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Rozważania o czasach przełomu

Barykada protestu
Już ostatni czas,

Ili i *  im Jut lilM "
Skierowywujaie zamówienia do Sekretariatu Gene
ralnego C.K.W.P.P.S., Warszawie, Warecka 7

Dyktatorzy chętnie biorą na 
swoje barki „całą odpowiedzial
ność", za naród, za Państwo. 
Nie uginają się pod tak wielkim 
ciężai em. Prowadzą żywot bar
dzo ruchliwy, jeżdżą, latają, 
przemawiają, ucztują, organizu
ją „święta", obchody, rocznice, 
kosztem dużych sum.

Szeregi wielbicieli i najniż
szych sług mnożą się, jak grzy
by po deszczu. Wczorajsi mali, 
nieznani ludzie, zajmują czołowe 
stanowiska, z łaski dyktatora, 
pi ze ważnie bez odpowiednich 
uzdolnień. Nie obawiają się kry
tyki, bo usta obywateli skneblo 
wane, bo każdy samodzielny o- 
sąd grozi więzieniem, obozem 
koncentracyjnym, a często i tor-

A jednak dyktatorzy nie za
znają zupełnego spokoju. Przy 
pełni nieograniczonej władzy, 
powiększają liczbę „koszul" 
czarnych, brunatnych, błękit
nych czy wiśniowych, uzbrojo
nych gotowych do „obrony" dyk 
tatora, przed wrogiem ukrytym-

A więc istnieje nieprzyjaciel 
nieubłagany i dyktator zdaje so
bie z tego sprawę.

Nazywa się ten nieprzyjaciel 
„wrogiem wewnętrznym", a 
imię jego — legjon, chłopów, ro
botników, mieszczan, małych u- 
rzędników, młodzieży, emery
tów, skazanych na nędzę, i mi- 
ljony bezrobotnych, wyrzuco
nych za nawias życia. To oskar
życiele dzisiejszego ustroju.

Niema takiego cudotwórcy, 
któryby umiał „uzgodnić" inte
resy dyktatora i jego kliki z in
teresami szerokich warstw oby
wateli. Z dnia na dzień pogłę
bia się przepaść, z dnia na dzień 
rośnie nienawiść i chęć zemsty 
za kizywdę pohańbienia wolne
go człowieka, za głód i nędzę. 
Bo zarobki „zrównane wdół", 
nie dają nawet pracującym rze
szom możliwości wiązania koń
ców z  końcami, kiedy dyktator 
i jego zausznicy podnieśli swoją 
stopę życiową do poziomu naj
wyższego i fortuny mil jonowe, 
„zrobione" w krótkim czasie, są 
na porządku dziennym.

Klasy posiadające i kler do
gadają się zawsze z dyktatorem. 
Przebaczą im wspaniałomyślnie 
nawet, rewolucyjną przeszłość, 
zapomną, że w żyłach dyktator!, 
nie zawsze płynie „krew błękit
na". Byle nie stracić stanu po
siadania i uczestniczyć w zy
skach, jakie zapewnia dyktatu
ra, właśnie tym pasorzytom, dla 
których miljony ludu —  to po
żywka do pomnażania zysków.

Wszystko dokonywa się „dla 
dobra Państwa", „w majestacie

trawa", i  odbiera się obywate- 
>m zdobyte w długich walkach 

prawa polityczne, czy socjalne.
Gdyby dyktatorzy oprócz si

ły brutalnej posiadali zdolność 
zrozumienia rzeczywistości i 
odwagę popatrzenia jej w  oczy, 
na widnokręgu swojej wielkości 
zobaczyliby wznoszącą się ba
rykadę protestu. Wydłuża się 
barykada, narasta warstewka na 
warstewce.

To uczucie zawodu, to zgroza 
bezrobocia, głodu, poniewierki. 
To nienawiść do władzy dykta
torskiej, to przemożna chęć po
rachunku za zdradę- 

Barykady, stawiane na uli

cach miast w walce rewolucyj
nej, są dziś skazane już zgóry na 
krótkotrwałe istnienie.

Tej „innej barykady" nie mo
że usunąć ani Rząd Hitlera, ani 
Rząd Mussoliniego, nawet tak: 
najsilniejszy, oparty o cały apa
rat policyjno - administracyjny. 
Bo ciągnie się ona wzdłuż i 
wszerz całego kraju, a  ci, co ją 
budują, to miljony obywateli. 
Niezłomni, przekonani o słusz
ności swojej sprawy, w poczuciu 
krzywdy, zawsze na posterun
ku, czy to w warsztatach pracy, 
czy na roli, czy w domu, czeka
ją hasła, czekają kiedy na zega- 

dziejowym wybije ich godzi- 
tych nowych ludzi. Gotowi 

do przeprowadzenia wielkiego 
czynu przebudowy ustroju, nie 
dla zysku osobistego, czy naj
bliższych sojuszników, ale dla
ogółu obywateli.

Na jak małą miarę, wobec 
tych tytanów przyszłości, są ci 
dzisiejsi „naprawiacze" walące-

Igo się świata. Jak marnymi 
środkami posługują się, byle u- 

Imocnić swoje pozycje!

| Zmiany konstytucyj z nieogra 
niczoną władzą dla jednostki, o- 
debranie praw politycznych i 
wyborczych miljonom — świad
czą najwyraźniej o  strachu 
przed spotkaniem się oko w oko 
z obywatelami, tą istotną pod
stawą wielkości i siły państwa 
nowożytnego.

Trzeba czynów wielkich, któ 
rymi ludzie mogliby oddychać, 
jak powietrzem" — powiada Że
romski w „Przedwiośniu".

A w Polsce jest zaduch. 
Zalatuje zapachem starzyzny, 
kiedy się czyta nazwisku 
„rolników", którzy przeszedłszy 
przez „ucho igielne" głosowa
nia, zasiądą na ławach Sejmu 
czy Senatu.

Udział wyborców — to prze
sąd „partyjników", opinja oby
wateli — to stare „warchol-

siwo ' pariyj politycznych, od
waga przekonań — to zbytecz
ny balast. Tak naucza ..sanacja 
moralna".

A jednak ogromna większość 
uprawnionych do uczestniczenia 
w akcie wyborczym zbudowała 
„barykadę protestu" i nie pośpie 
szyła do urn. A ci inni, którzy, 
zastrachani groźbą utraty pracy, 
rzucali kartki nieważne. Treści 
wypisanej przez tych „zgwałco
nych" pewnie nie ogłoszą komi
sje wyborcze. Zresztą nie do 
takich objawów miłości i uzni- 

przyzwyczajeni są wybrań
cy „sanacyjni".

Należy w Polsce jaknajśpies; 
niei „otworzyć okna" na szeroki 
świat, tak nadzwyczajnie nowy, 
bo „w Polsce trzeba na gwałt 
wielkiej idei" — mówi Żeromski.

Nowe idee to Socjalizm i so
cjaliści te okna otworzą. Bary
kada protestu rośnie.

DOROTA KŁUSZYNSKA

Zdarzenia genewskie

Slaitit i. Ma 11, lilń ia
Przebieg incydentu genewskiego 

pomiędzy p. Beckiem a p. Litwino
wem podaliśmy dokładnie według 
depesz P. A. T.

P. Litwinow ocenił w swojem 
pierwsze m przemówieniu bardzo 
surowo te metody polityki zagrani
cznej, których „ideologię" formulo 
wał niedawno Hitler. Ponieważ cho 

także o umowy „we dwójkę", 
p. Beck uznał, że p. Litwinow po
zwala sobie na krytykę publiczną 
polskiej polityki zagranicznej. Za
reagował w tonie bardzo ostrym. 
P. Litwinow odpowiedział, że nie 
Polskę miał na myśli; innemi słowy 
myślał o „Trzeciej" Rzeszy.

Incydent — zdawałoby się — mo 
żnaby uznać za wyczerpany. Trud- 

przypuścić, by aknrał przedsta

Pożar wojny na horyzoncie
Konflikt Wioch z Anglją-Mussolini mobilizuje 10 miljonów ludzi 
A n glia  w o b ec  W łoch  G roźby M ussoliniego  

pod adresem Wielkie] BrytanjiKrążowniki angielskie zamykają wejścia 
do morza Śródziemnego

Premier Baldwin powrócił wczo W HAIFIE,
raj z Cheęuers do Londynu. W 
bliższych godzinach spodziewane 
jest zwołanie zebrania gabinetu 

.mówienia sytuacji Jaka wy
tworzyła się w Genewie. Gabinet 
zdecydować ma również odpo
wiedź na demarohe Francji. Kola 
polityczne uważają .że odpowiedź 
ta stanowić będzie decydujący 
czynnik dla decyzji Rządu francu
skiego, czy weźmie on udział u 
sankcjach przeciw Włochom w n  

e uznania ich za napastnika.
W GIBRALTARZE.

Do Gibraltaru przybyły angiel
skie okręty wojenne „Ajaz"
,Foxho,ind". Wczoraj wieczorem 
przybyły z Anglji również krążo- 
wiuli firnowe „Hood" i „Renown", 
dalej krążowniki „Orion', „Nep- 
tune" i „Achilles", oraz kontrtor- 
pedowce „Viceroy", „Venetit“ i 
„Valorous“. Przybycie dalszych 
jednostek floty wojenej jest ocze-

U wejścia do Giraltaru od stro
ny południowej zostały założone 
przeszkody.
U WRÓT KANAŁU SUEZKIEGO.

W pobliżu Aleksandrji odbyły 
ę manewry licznych wojennych 

statków brytyjskich, wśród których 
znajdowały się 2 pancerniki, 2 a- 
wjonetki oraz kilka krążowników 
i kontrtorpedowców. Eskadra sa
molotów wykonała nad okrętami 
kilka ewokicyj.

W OKOLICACH KORFU.
Dywizja śródziemnomorskiej tlo- 
angielskiej, składająca się z 26 

krążowników i pancerników oraz 
3 eskadr kontrtorpedowców, stać 
będzie na kotwicy od 25 września 
do 15 października w portach Ar- 
gostoli i Korfu.

W Haifie stacjonuje obecni 
skadra krążowników angielskich 
w liczbie 12 jednostek pod do
wództwem admirała Williams -W. 
Fischera, komendanta angielskiej 
floty śródziemnomorskiej.

NA MALCIE.
Agencja Reutera donosi z Mal

ty: W nocy ze środy na czwartek 
mają odbyć się nad Maltą mane
wry samolotów brytyjskeih sił lot
niczych podobe do tych, jakie nie
dawno odbyły się nad Londynem. 
Podczas manewrów cała wyspa po 
grążona będzie w ciemnościach i 
wszelki ruch kołowy zostanie 
wstrzymany.

ZA SANKCJAML
„Times" zamieszcza list podpi

sany przez 20 wybitnych osobisto
ści, m. in. przez Normana Angelta, 
laureata nagrody pokojowej No
bla, Woltera Lyttona i lorda Alle- 

ol Hartwood. Autorzy listu 
podkreślają ogromne znaczenie zo 
bowiązaiua Wielkiej Brytanji do 
udziału w formie zgóry określonej 
w utrzymaniu bezpieczeństwa eu
ropejskiego.

Londyński „Times" zamiesz
cza artykuł, podkreślający, że 
Duce broni najbardziej rozmyślnej 
i zbytecznej wojny w czasach no
wożytnych. Ignoruje on swe zobo
wiązania i opinję świata cywilizo
wanego. Wobec odrzucenia przez 
Mussoliniego dobrych usług Ligi 
Narodów — odpowiedzialność za 
efektywne potępienie jego zamie
rzonej akcji przechodzi na Radę 
Ligi. Rada, jako całość będzie mu- 
siala zgodnie obmyśleć i zastoso
wać środki, które jaknajrychlej 
przywrócą lad i sprawiedliwość.

„Matin" zamieszcza wywiad 
swego specjalnego wysłannika z 
Mussolinim. Szef Rządu włoskie
go oświadczył, że wszystkie siły 
wrogie faszyzmowi skupiły się, 
aby szkodzić Włochom. Wysiłki te 
jednakże nie powiodły się. Włochy 
dążą do pokoju)?), który musi być 
oparty na sprawiedliwościj?) Na
ród włoski żywił uczucia sympatji 
dla narodu angielskiego, obecnie 
jednak Włosi widzą, że Anglicy, 
którzy opanowali niemal cały 
świat, odmawiają biednego kawał 
ka ziemi afrykańskiej Włochom. 
Mussoiini przypomniał, że dał An
glji przyrzeczenie zagwarantowa
nia interesów angielskich w Abi- 
synji. Stanowisko Anglji jest jed
nakże nieprzejednane. Pomiędzy 
Włochami a Anglją toczy się gra, 
która może być przyrównana do 

pokera. Włochy mają jed
nakże w tej grze poważną kartę, 

jest to karta przyszłości ich kra 
Włochy nie pragną wojny z 

narodami europejskiemi, ale się 
jej nie boją. Mussoiini zapytuje, 
czy świat pragnie zamiast zwykłej 
kampanji kolonjalnej, których tyle 
prowadziła Anglja i Francja, 
śmierci
nie może zrozumieć ludzi, którzy 
dla uratowania domu podpalają 
całe miasta. W Afryce Wschodniej 
znajduje się w obecnej chwili pod 
bronią
400 TYSIĘCY UZBROJONYCH 

ABISYŃCZYKÓW ORAZ 250.000 
ŻOŁNIERZY WŁOSKICH.

Wkońcu Mussoiini podkreślił,
ŻE MOŻE ZMOBILIZOWAĆ 

OKOŁO 10 MILJONÓW LUDZI.
Gdyby np. powzięte sankcje 

wojskowe przeciwko Wiochom, 
Rząd włoski podejmie rękawicę. 
Mussoiini zakończył swój wywiad 
groźbą, że na wypadek snakcyj

wiciel Polski musiał kruszyć kopie 
w obronie kombinacyj politycznych 
„Trzeciej" Rzeszy. Dlatego nie ro
zumiemy dobrze „Gazety Polskiej", 
która — odwrotnie — stara się mu 
isdać iaknajwiększe znaczenie.

„Gazeta Polska" informuje przy 
tej sposobności, że min. spraw za
granicznych SPRZYMIERZONEJ ■ 
Rumunji organizował akcję — zre
sztą nieudaną — przeciwko pono- 
wemu wyborowi Polski do Rady Li 
gi Narodów. Przecie nie tak dawno 
byliśmy z tą Rumunją w najlepszej 
komitywie. Cóż się znowu stało? 
My. , „ludzie prości", zwyczajni, 
szarzy obywatele x pewną trudno
ścią możemy się połapać w coraz 
to odmiennych konfiguracjach poli
tyki międzynarodowej p. min. Be-

Włochy przejdą do obozu niezado
wolonych.

Dwie rzeczy uważamy za pew-

1) kraj ma prawo i MA OBO
WIĄZEK wiedzieć, dokąd zmierza 
kierownictwo jego paóatwowej po
lityki zagranicznej; teoria „wtajem
niczonych bonzów" zbankrutowała 
w sposób chyba wystarczająco do
bitny w połowie r. 1914;

2) kraj nie życzy sobie „jednoli
t o  frontu" z „Trzecią" Rzeszą. 
Czas to zrozumieć. Bo kraj sobie

nie życzy NA SERJO.

Stanowiska klasy robotniczej

IMi Komisji M M
Dnia 17 b. m. odbyło się plenarne posiedzenie CENTR. KOMI

SJI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.
Ns posiedzeniu przyjęto do wiadomości Sprawozdanie z ubie

głego okresu, które wykazuje znaczny wzrost siły liczebnej i wpły
wów związków, poczem, przy omawianiu bezpośrednich zadań, 
stojących przed klasą robotniczą, uchwalono następującą rezolu
cję:

Jeszcze nie zebrały się wybrane, z zupelnem pominięciem klasy ro
botniczej, ciała ustawodawcze, a już na łamach prasy burżuazyj- 
nej omawiane są projekty gospodarcze, mające rzekomo ratować 
obecną gospodarkę przez dalsze zwiększenie deflacji, a wślad za 
tern przez dalsze ograniczenie stopy życiowej szerokich mas lud
ności.

Dotychczasowa polityka deflacyjna i połączone z nią obniżenie 
poziomu życia klasy robotniczej, pracowników umysłowych i chło
pów — mimo kilkoletniego stosowania — nie przyniosły żadnej 
poprawy, przeciwnie — przyczyniły się jedynie do pogłębienia obec
nej katastrofy gospodarczej, podczas, gdy stosowana w innych kra
jach wręcz odmienna polityka podnoszenia zarobków i siły spo
życia, w dużej mierze zdołała w krótkim czasie złagodzić kryzys 
i zmniejszyć liczbę bezrobotnych.

W tej chwili, kiedy w dodatku ujawnił się gwałtowny wzrost cen 
artykułów pierwszej potrzeby, a zwłaszcza mięsa, tłuszczu, nabia
łu, kasz i Chleba — i kiedy klasa robotnicza nie ma możności przed 
stawić swych żądań i domagać się zapoczątkowania odmiennej poli
tyki w Sejmie — Komisja Centralna Związków Zawodowych zwra
ca się do wszystkich Związków i do całej klasy robotniczej ze 
wskazaniem, że obecny kryzys przezwyciężony może być tylko przez 
podniesienie zdolności spożycia szerokich mas, a  więc przez pod
niesienie ich płac i zarobków.

Stosownie do tego Komisja Centralna Związków Zawodowych 
uznaje za jedyną i konieczną drogę do wyrównania uszczuplonych 
przez wzrost drożyzny, zarobków i do ograniczenia kryzysu: rozpo
częcie we wszystkich gałęziach przemysłu jaknajbardziej żywej 
akcji w kierunku PODNIESIENIA DOTYCHCZASOWYCH PŁAC RO
BOTNICZYCH — i kieruje to samo żądanie pod adresem Rządu 
odnośnie wszystkich pracowników państwowych i pracowników 
przedsiębiorstw państwowych.
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Dwa oblicza „Trzeciej" Rzeszy
Zakończenie Kongresu 
w Norymberdze

dzowi", t. zn. jemu, Hitlerowi, 
partji, bo „partja daje armji 
ród" (I). Jest to oczywisty non 
bo „partja" już z samej nazwy jest 
tylko „częścią" narodu.

Hitler podniósł także rolę swej 
partji, jako „wychowawczyni" 

lówiąc zresztą, ku jakim celom 
mienza to wojenne „wychowanie'1* 

Ze wszystkich wywodów widać tru
dność, jaką sprawia mówcy dokład. 
ne określenie wzajemnego stosun
ku państwa i partji, zwłaszcza, że, 
jak wiadomo, poważne czynniki 
(amja) coraz bardziej akcentują 
rolę państwa ze szkodą dla partji 
hitlerowskiej.

„Kongres" się skończył. Pieikś- 
i obszernie o jego charakterze i 

wynikach. Wrócimy jeszcze do te
go tematu. „Kongres"?! ozy popro- 
stu święto fabrykantów amunicji i 
broni ? C.

Tak zwany „kongres" hitlerow
ski w Norymberdze skończył się. 
Hitler w (oku kongresu zabierał 
glos wiele razy, zmieniając „ideolo
gię" wedle tego czy mówił do mło
dzieży, czy do „kierowników par- 
tji" i t. d. Na zakończanie kongre
su wygłosił również mowę, która 
miała być „syntezą".

0  „socjalizmie" w jakiejkolwiek 
postaci ani słowa. Mówił nato
miast o religji. Bez chrześcijań
stwa niepodobna było tworzyć pań 
stwa niemieckiego ,ale obecnie re- 
ligje tylko w tym wypadku ma;ą 
sens, jeśli służą utrzymaniu narodu. 
A więc religja ma być podporząd
kowana polityce?! może poprostu 
wojnie? Należy wątpić, by zgodzi
li się z tem ludzie naprawdę wie
rzący.

Demonstrując ugodę swoją z ar- 
mją, Hitler wysoko podniósł je 
czenie, „o ile będzie p

Ponad cztery miliony 
w  Niemczech bezrobotnych

Hitlerowcy przechwalają się, że 
za ich rządów bezrobocie ogrom
nie spadło. Urzędowa liczba bez
robotnych wynosić ma 1,9 miliona. 
Hitlerowcy triumfują, wołając, za 
rządów „wejmarskich" było zgórą 
4 miljony bezrobotnych, Hitler 
już po dwuch latach zmniejszy! bez 
roboote o przeszło połowę.

Ale jak się ma sprawa bezrabot- 
nyoh w rzeczywistości? Pomińmy 
już to, że wzrost zatrudnienia w 
Niemczech zawdzięozyć należy sza 
lonym zbrojeniom i konjukturze 
wojennej . Pomińmy także lakt, że 
hitlerowcy nie zaliczają do bezro
botnych tych wszystkich setek ty
sięcy, które przechodzą przez obo
zy pracy.

Uwzględnijmy tylko 
ną statystykę, której sami h 
ey nie podają w wątpliwość.

W czerwcu 1929 r. zatrudnionych 
było w Niemczech 18,9 miljonów 
robotników i pracowników.

W czerwcu 1935 r. ogólna liczba 
zatrudnionych robotników i pra
cowników wynosiła 16,7 miljonów.

Różnica — 2,2 miljona.
Co się z nią stsło? Gdzie się po

działo 2,2 miljona stale zatrudnio
nych w 1929 r. — częściowo za
trudnionych statystyka ta nie obej
muje — robotników i pracowni
ków?

Prasa hitlerowska na to nie od
powiada. Jedno tylko z pism hi
tlerowskich oświadczyło, że w r. 
1929 były .dobre czasy" i że owe 
2.2 milj. to były właśnie takie siły 
robocze, które mogły znaieść za
trudnienie tylko w „dobrych cza-

rowszą krytyką hitleryzmu, przy

ą jedy-

Telegramy - telefony - radio

Krótkie wiadomości z całego świata
KONIEC UKŁADU.

Prezydent Roosevelt oznajmi), 
iż na żądanie Rządu niemieckie
go układ handlowy pomiędzy 
Niemcami a Stanami Zjednoczone- 
nti wygasa z dniem 15 paździer- 
nka. Departament skarbu oświad
cza, iż poczynając od tej daty, clo 
od importu niemieckiego pobiera
ne będzie według stawek maksy- 

• malnych. (PAT).
NA WYGNANIE.

Mjr. Paiva Couceiro skazany zo 
stal na wygnanie z Porługalji na 
okres 6-ciu miesięcy za napisanie 
listu, krytykującego Rząd. List ten 
wyzyskany został przez kierowni
ków spisku, wykrytego dna 10-go 
września. (PAT).

DURZĄ NAD ANGLJĄ.
Nad Anglją szaleje niezwykle 

gwałtowna burza. Siła wiatru do
chodzi do 93 mil na godzinę. Wi
cher uszkodził linje telefoniczne 
i telegraficzne.

Burza stanowi wielkie niebez
pieczeństwo dla okrętów. Szereg 
statków wysyła sygnały SOS., m. 
in. parowiec „Brompfon Manor", 
znajdujący się w pobliżu wyspy 
Wight. Szereg stafków szuka 
schronienia w portach. Statek mo
torowy „Frank", gnany wiatrem, 
znajduje się w poważnem niebez
pieczeństwie. W nocy siła wiatru 
dochodziła do 100 mil. na godzi
nę. (PAT1.

ŚMIERĆ W GÓRACH.
Grupa alpinistów Mediolanu w 

drodze powrotnej z Punta Rasica 
(3328 metrów) zaskoczona została 
przez burzę śnieżną, która uniemo
żliwiła kilku sportowcom dalsze po
suwanie się. Część wycieczki, przy
bywszy do doliny, zaalarmowała wła
dze. które pospieszyły z pomocą: 
5-ciu jednak alpinistów zmarzło ns 
śmierć. (PAT).
TRAGEDIA U PRÓG,U SAHARY.! ]f/

~...........  ' - "‘ runku Igou-

Senegalczyk, tyraljer 6 pułku Se- 
negalczyków, prawdopodobnie 
przystępie szaleńczego obłędu, pod
czas rannego apelu, zjawił się nagle 
z karabinem w ręku i, nic zamieniw. 
tzy z nikim słowa, skierował broń na 
porucznika Jana Latouret, dowódcę 
posterunku, kładąc go trupem ną 
miejscu. Następnie, błyskawicznie 
położył trupem dwóch podoficerów, 
sierżanta Boyer i sierżanta Durant. 
)V powstałem zamieszaniu wystrza- 

w usta odebrał sobie życie, 
'ladze wojskowe zjechały na miej 
wypadku, celem przeprowadzenia 

śledztwa. (PAT).
RZEKI ŚMIERCI W CHINACH.
Z Pekinu donoszą, że rzeką Hoang- 

bo, wracająca do swego starego ło- 
zerwała tamy ochronne i zaia-1

Mimo, że uwaga społeczeństwa 
angielskiego i klasy robotniczej 
Anglji jest pochłonięta sprawą za
targu wiosko - abisyńskiego, Par
tja Pracy nie spuszcza z oka naj
ważniejszej sprawy w polityce 

wewnętrznej — bliskich wyborów 
parlamentarnych, które odbędą się 
albo jeszcze w bieżącym, albo na 
wiosnę przyszłego roku.

Władze Partji Pracy uchwaliły 
zmobilizować wszystkie rozporzą
dzane siły Partji do akcji propa
gandowej i rozpocząć ją już w 
tych dniach.

y Tafila

znane bowiem, ie w r. 1929, kiedy
■ Niemczech istniała jeezcze de- 

mokraoja, <masy były lepsze i że 
cała demagogiczna, rneprzebierają- 
ca w środkach walka z „Weima
rem", z marksistami, jest oparta na

Jeśli więc weźmiemy pod uwagę 
owe dwie liczby z r. 1929 i 1935, to 
odrazu przekonamy się, że wałka 
z bezrobociem w Niemczech jest ’

0 puhar Gordon Bennetta
Brak wiadomości o polskich lotnikach

W poniedziałek późnym wieczo
rni w gminie Adazskicj powiatu 

ryskiego wylądował biorący u- 
dział w zawodach Gordon Benne- 
ta balon szwajcarski, kierowany 

z dr. Tilgekampa i por. Michę 
Według wyjaśnień lotników, 

lądowanie nastąpić miało spowodu 
wyjątkowo złej pogody. Po star- 

warszawskim lotnicy zagnani 
lali do Estonji. Rano wiatr się 

zmienił i balon cofnięty został

Tam znów nastąpiła zmiana kie
runku wiatru. Balon poszybował 

okolice DyncEurga, a stamtąd w 
kierunku północno - wschodnim. 
Wieczorem lotnicy stracili orjenta 
q'ę i postanowili lądować. Lądo- 

odbyło się pomyślnie na 
polu, zasianem koniczyną. Na miej 
sce lądowania wyjechali przedsta
wiciele łotewskich władz policyj
nych, aby zaopiekować się lotni-

Niemieccy lotnicy, którzy wylą- 
_>wa!i na balonie „Deutschlaod" 
w Kememie pod Rygą, opowiada
ją, ie  straoili orjentację. Lot bało 
nu odbywał się pomyślnie, nato 
miast lądowanie połączone było 
dużem niebezpieczeństwem, grozi 
ło bowiem zaczepienie się gondoli

rtający komin fabryczny. Lot

Wobec niezwykle gwałtownego napo- 
ru wód zaniechano wszelkich 
nad wzmacnianiem zagrożonych tam, 
skierowując główne wysiłki ku 
waniu ludności, żółte masy wód pły
ną w kierunku starego koryta, z któ
rego rzeka wystąpiła w 1852 roku 
żłobiąc sobie nowo koryto bardziej 
na północ. Po ustaleniu nowego 
gu rzeka Hoangho płynęłaby mi 
więcej pod 34° szerokości. Jej u, 
znajdowałoby się na południu 
Tiimgtau. W prowincji Szantung wo 
dy Hoangho utworzyły olbrzymie je

Bezpośrednio dotkniętych po 
wdozią jest około pól miljona ludzi 
Władze prowincji wyasygnowały ni

760 tysięcy dolarów moksykań 
na powodzian. (ATE).

Podróżni, przybywający z Abi
synji, opowiadają o poważnej kon
centracji wojsk w prowincji Bali 
wpobliżu granicy włoskiego So

mali. Vojska te składają się ze 
100,000 piechoty, oddziałów ka
waleryjskich i Meharystów. Gen 
Mangasza, b. charge d‘aitaircs abi
syński w Rzymie, udał się do pro
wincji Ualłege na zachód, gdzie 
zorganizować ma korpus armji, a 
następnie wyjedzie do prowincji
Tigre, graniczącej z Erytreą.

Okres deszczowy zbliża się ku 
końcowi i potrwa nie dłużej, niż 
do 27 września. Jednakże w roku 
bieżącym obfite opady wywołały 
powódź. Rzeki w wielu miejsco
wościach wystąpiły z brzegów i 
zalały wielkie przestrzenie. Ogól
nie przypuszczają, że powódź mo
że opóźnić rozpoczęcie działań 
wojennych do połowy przyszłego

Dekret cesarski o powszechnej 
ł o wprowadzeniu sta- 

ego w całym kraju, zo
l i  przygotowany i przedsta- 
■ cesarzowi do podpisu. Bę-

Wielka akcja propagandowa
Partii Pracy

jesienną". Przewiduje się przeszło 
200 wieców miesięcznie. Gdzie 
tylko się da, wiece będą miały 
charakter demonstracyjny i będą 
połączone z pochodem. Około 30 
tysięcy organizacyj partyjnych, 
zawodowych, kobiecych, młodzie
ży, spółdzielczych — otrzymało 
wezwanie i instrukcje o wszczę
ciu akcji propagandowej, która 
obejmie cafy kraj i nie om 
dnego kąta, żadnej wioski, żadnej 
siedziby ludzkiej.

Kampanję wyborczą zapocząt- 
tygodniu bieżącym

Rzeczy
niedopuszczalne

Przed pewnym ezaser, 
teł BBWR stolicy, p. Et 
kowski, powołując się n

obecny po-

obowiązku-

szej prosie oświadczę- 
ego kursujące pogłos-

jakoby był on funkcjonariuszem 
policji politycznej; oświadczył, że 

•st urzędnikiem DOK Warszawa. 
Dzisiaj odbędzie sit w warszaw

skim Sądzie Okręgowym rozprawa 
seeito kilku młodzieńcom, oskarżo- 
m z art. 97 k. k. (przynalcżnośó do 
rłji komunistycznej). Na lifcie 
sadków oskarżenia figuruje p. Eu

genjusz Jurkowski, jako funkejona- 
sferatu informacyjnego przy 

Oddziale II Sztabu DOK. Jurkowski 
prowadził, w związku z tą sprawą,, 

dochodzenia w charakle-

Przed dwoma laty przed Sądem 
Okrtgowym w Warszawie odbywała 

oprawa o agitację komunisty- 
u- Rembertowie — Karczmar

czyka i tow. Na liście świadków fi- 
irowal również p. Eugenjusz Jur

kowski. Przeprowadzał w tej spra- 
szynności dochodzenia, prowa

dząc badanie, kierując „robotą" kon
fidentów i t. p. Z lawy oskarżonych 
padly wówczas pod adresem p. Jur
kowskiego zarzuty.

TJazd Historyków 
w Wilnie

Wczoraj rozpoczął się w Wilnie 
VI-ty powszechny Zjazd History
ków Polskich. Na Zjazd zjechało 
dotąd około 300 osób z całej Pol
ski, a z Wilna zgłosiło udział 120 
historyków i miłośników historji.

Akcja otwiera się „kampanją Lansbury wiecem w Swansea.

Znowu redukefe
Ubezpietzalni Społecznej w Krakowie

Jak się dowiadujemy, na 15 b. Ikowie 45 ludzi.
-1 ni. otrzymało wypowiedzenie w Jest to czwart: 
I Ubezpieczalni Społecznej w Kra-1 bieżącym.

transza w roku

Po manewrach sowieckich na Ukrainie

Mowa W oroszyłow a
a oprócz tego jest urzędowo zare
jestrowanych bezrobotnych 1.9 m:- 
ljona. Jat tylko te dwie cyfry da
ją w sumie 4,1 miljona, czyli mniej 
więcej tyle, ile było w najkrytycz- 
niejszypi okresie kryzysu, w r. 1932 
i 1933, przed dojściem Hitlera do

nicy wprost cudem umknęli kata
strofy, opuszczając się Ho lądowa
nia z wysokości 2000 mir.

Ajencja TASS, podaje, że we
dług nade sztych do Moskwy niedo
kładnych wiadomości, na terytor

ium Białorusi sowieckiej wylądo
wały dwa balony, biorące udział w 
zawodach o puhar Gordan Ben
netta. Balon niemiecki wylądował 
pod Kriczewem, amerykański zaś 
pod Elczycami. O polskich balo
nach brak chwilowo

Zbrojne pogotowie Abisynji
100.000 żołnierzy na granicy Somali

Według doniesień z Moskwy— 
komisarz wojny Woroszyłow 
otoczeniu wyższych oficerów 
mji sowieckiej opuścił Kijów, uda 
jąc się do stolicy sowieckiej. 
Przed swoim wyjazdem komisarz 
Woroszyłow wziął udział w wiel- 
kiem zgromadzeniu dowódców at 
mji czerwonej i komisarzy polity
cznych armji, które odbyło się w 
teatrze opery .kijowskiej celem 
przeanalizowania przebiegu 
kończonych manewrów na Ukrainie

dzie on ogłoszony przy pierwszej 
próbie działań wojennych, rozpo
czętej przez Włochy.

Rząd abisyński 
gazować chirurga wiedeńskiego, 
dr. Schuppera, asystenta szpitala 
wiedeńskiego w Wiener Neustadt, 
do zorganizowania służby sanitar
nej w Arris Abebie. (PAT.).

Podróż statku „Piłsudski"
Przybycie m./s. „Piłsudski" wy

wołało w Kopenhadze wielkie za
interesowanie. Prasa w obszer
nych artykułach z fotografiami da-

szczegółowy opia 8tatku.
Statek powitał poseł Sokokticki, 

który wygłosił r.» pokładzie prze- 
cnie, transmitowane przez ra 
r ramach specjalnej audycji, 

urządzonej przez duńskie stacje
nadawcze.

W godzinę po przycumowaniu 
statku weszK na pokład liczni 
przedstawiciele duńskich kół mor

Jeszcze jeden „wódz“
Tym „wodzem", który w ostat

nich dniach powiększył sympatyczne 
grono tak modnych obecnie wodzów, 
'est Włodzimierz tabotyriski, przy- 
códea prawego skrzydła ruchu sjo 
nisłyeznego.

Na kongresie sjonistycznym w Lu 
eernie ogromną przewagę mieli sjo- 
nifci socjaliści oraz demokraci, u- 
rządzający nowi życie w starym kra 
iu żydowskim na zasadach kolekty
wistycznych. To oczywiście nie mo
le podohaf się kapitalistom sjonisty 
sznym, którzy, połączywszy się z  kle 
nm i fanatykami żydowskimi, po 
kongresie w Lucernie, zwołali drugi 
kengtes, wyłącznie swoich, do Wied 

Kongres ten nosił nazwę „kon-
N0S‘a (Nowej Organizacji 

Sjonitlycznej).
Na tym to kongresie obrano Za- 

botyńskiego „wodzem" — nassi11 — 
(czy nie właściwsza byłaby nazwa 
,.nazi“t)

Opierając się na opisis przebiegu 
kongresu NOS-a, który czerpiemy z 

tspondencji, zamieszczonej w nie
Inym numerze „Naszego Prze 

głodu", należy stmerdzió to samo za
kłamanie i  tę samą blagę, jako spo- 
ykamy we wszystkich ruchach la- 
zystowskich.
Ody naprz. przemawiali wolnomy 

Ini delegaci, kongres reagował wro 
liemi okrzykami, a delegatowi pary, 
kiemu pozwolono dokończyó prze

mówienia dopiero po energicznej in- 
erwenejl samego „Fiihrera". który 
lystgpil w imieniu wolności słowa i 
wobody sumienia. Ale jednocześnie 

w samej konitytucji, uchwalonej na

akorzenieniu ‘świftofei Tory w ry. 
i Narodu',.

oraz podsumowania wyników o- 
peracyj strategicznych na prawo-, 
brzeżnej Ukrainie. Kierownik ma
newrów, dowódca kijowskiego o- 
kręgu wojennego, Jakir wygłosił 
dłuższe sprawozdanie o przebie
gu manewrów dokładnie analizu 
jąc poszczególne operacje strate
giczne. Podkreślił on decydujące 
znaczenie lotnictwa, czołgów i 
zmotoryzowanych oddziałów pie
choty. Kawalerja przestała odgry
wać dawną rolę w sztuce wojen
nej. Po sprawozdaniu Jakira ko
misarz Woroszyłow wygłosił dhiź 
sze przemówienie, wyrażające spe 
cjalne pochwały dla oddziałów 
nadgranicznych armji czerwonej, 
podkreślając jednocześnie patrjo- 
tyczne nastroje ludności Ukrainy) 
przywiązanie chłopów I robotni
ków ukraińskich do socjalistycz
nej ojczyzny. Wkońcu Woroszy- 
łow wyraził podziękowanie dla 
Rządu Ukrainy Sowieckiej oraz 
dla komunistycznych partyj U- 
krałny, które stworzyły sprzyja
jące warunki dla armji czerwonej.

JATĘ.).

Aleuci—komuniści
Do Moskwy przybył delegat naj 

bardziej oddalonych wysp Komon 
dorskich niejaki Zajkow narodo
wości aleuckiej. Zajkow jest prze
wodniczącym komunistycznej or
ganizacji Aleułów i kierownikiem 
komuny zajmującej się hodowlą 
bydła. Na wyspach Komondors- 
kich zamieszkuje szczep Aleułów, 
liczący ogółem 360 łudzi, w tej 
liczbie 47 Aleutów należy do zało 
żonej ostatnio organizacji komu
nistycznej.

Wyspy Komandorskie położone
, na wschód od półwyspu Kam

czatki. (ATE.).

skieh i handlowych, a* czele z !nię 
ciem duńskim Akeelem, zamiłowa
nym marynarzem, czynnie pracują
cym w duńskich przedsiębior
stwach żeglugowych.

Na pokładzie wykonany był kop
ert muzyki 1 pieini polskipi z u- 
ztałem artystek Rabcewiczowej 
Szlemińskiej. Koncert transmi

towany był przez duńskie raefio. 
Żegnany przez tłumy pubhcznoś- 
przy dźwiękach „Pierwszej Bry

gady", m./e. „Piłsudski" o godz. 
15-ej odpłynął do Ameryki. (PAT).

Według relacji ,Jf. Prze." w pier 
wolnej reakcji było nawet o „pano
waniu świętości Tory", lecz później 
złagodzono na „zakorzenienie".

Bardzo trudne ozekai będzie sjoni- 
stów zadanie, jeśli zseheą w ustawo 
dawstwie nowego kraju pogodM„ta 
sady wolności obywatelskiej z  pod
stawami sprawiedliwości socjalnej w 
duchu. Tory Izraela)', tej Tory, któ
ra — pisana przed wieloma tysiąca- 
mi lat — uznawała niewolnictwo — 
kobietę traktowała narówni z wo
łem i osłom < wyróżniała się nieto- 
leraneyjnofelą, w stosunku do in
nych narodów.

Postulat o likwidaafi djaspory 
brzmi już zupełnie groteskowo i 
przypomina wniosek, który pewien 
mało inteligentny poseł z prawicy 
zamierzał zglosió w jednym z sej
mów polskich, a który brzmial: — 
„Sejm wzywa Rząd do natychmiasto
wej likwidacji kryzysu gospodarcze- 
yo“.

Hitler tumani masy nientieekis,—- 
godzae nacjonalizm r soejaUsmem.— 
Żabotyński ehee tumanió masy ży
dowskie godzeniem wolności sumie
nia i  wolności osobistej z „suprema, 
cja świętości zawartyek w Torze".

I jedno ( drugie jest, wkłamaniem 
I jedno i drugie musi skońezuś się 
krachem. B-

P o kw ito w a n ie
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Po wyborach B.B.W.R.
Parę dodatkowych charakterystycznych szczegółów

B. B. W. R. zamknął swoją kam- 
penjc wyborczą. Kandydaci, po- 
■ostali na pobojowisko, oczekują

ny Zamku. Gdzieniegdzie padają 
ostatnie strzały, wytryskają ostat-
i» Izy gorzkiego żalu. Ni

dostatecznie je- 
rywa aą ona w

prawie całkowitym z oce-

-. iro-

"iie ulega wątpliwości 
że „eksperyment się 

al udar. Jeżeli idzie o Sejm, — 
kraj zajął postawą zupełnie wy- 
"faą- Gdy

TM takiej stoprocentowej obojęt
ności, że musiała przyjąć ten o- 
czy wisty fakt bez prób protestu 
nawet prasa B. B. W. R  Trzeba 
prnecie zrozumieć, że nikt jeszcze

Gdy „elita" wybierała

Epizody... dramatyczne
Trochę talach drobnostek... pern-

nainych.

Więc w Poznaniu pad/ p. Matu
szewski Chodził p. Jeszke, prosił, 
zaklinał, gniewał się, przekonywał. 
„Ebta": nie i nie! Ani def'locja nie 
pomogła, oni dostojna rola „mózgu 
obozu rządzącego", ani tradycje z 
Minieterjum Skarbu. „Elita" upar
ło się niby kozioł, i koniec końców 
p. Jeszke, ohoe sam przeszedł, upo
zoruje oto, jak struty.

złaej" p. Witold Abramowicz. I tak 
stawiali, i  z tamtej strony podcho
dzili; nie nie wyszło. W „komisji - 
matee" — jako-tako. A póiniej — 
rozstąp się, ziemio/ „EKta" nie ohoe 
głosowaó. Wybrała sobie „kata na

Piłsudskiego i załatwia najspokoj
niej swoje „elitarne" porachunki. 
Konserwatyści maczali, udoje sit, w 
tem wszystkim swoje delikatne pa
luszki. Matrmy uznały, że biedny p. 
Abramowie® ma wszelkie cechy ta
jemniczego masona. Zakamicnwle 
matrony! Wszelki „radykalizm" wy
wietrzał p. Abramowiczowi już od 
wielu łat! Zcmiciły się wszakże 
„grzechy młodoóea"... 1 p. Abramo
wicz będzie trwał na stolcu druskie- 
niskiego dyrektora—

W tom samem Wilnie p. Wł. Stu- 
'dnieki zaproponował „ełieic" grzecz
nie, ale kategorycznie, tonem nawet 
<Mó surowym, by go obdarzyła fote
lem senatorskim.

P. Studniela rozwijał nie tak zno-i

Nieudana „dywersja" lwowska
Już przed zebraniem niedziel- 

nem kolegjum elektorów do Sena
tu we Lwowie prasa miejscowa 
przyniosła „ustalone" nazwiska 
szczęśliwych kandydatów na se
natorów. Lista ta w niedzielneni 
zebraniu przeszła w zupełności. 
Nie zabrakło jednak i tutaj pew- 
nyeh niespodzianek. Kilku nieza
spokojonych aspirantów z BBWR 
do foteli senackich przygotowało 
małą dywersję, co spowodowało, 
że „wybory" nie były przyjęte przez 
aklamację, ale głosowano na każ

mi Wy 
żą Wam

e „elita".

dego kandydata osobno. Nie 
niło to wyniku wyboru, przedłu
żyło tylko akt wyborczy o prawie 
8 (<) godzin i o mało co nie spo
wodowało upadku jednego z kan
dydatów, niejakiego Pułnarowi- 
cza, „działacza" z Turki.

Zgłoszeni na ' dalsze miejsca 
nadprogramowi kandydaci dostali 
śmiesznie małą ilość głosów. 
I tak na 240 głosujących b. sen. 
Lowenhcrz dostał aż... 10 głosów, 
b. posłanka Jaworska 22.

Organ ogłupiania
pracowników umysłowych

Do tego tytułu śmiało preten-1 cieszą swoich czytelników, że 
dować może „Jutro Pracy". prawo wyborcze do Senatu jest 

W artykule p. t. „Senatorzy i powszechne, ale zarazem indywl- 
wyborcy" tłumaczy, a zarazem po' dualne.

= « suknie£=
I JE D W A B N Y C H  

zoczyliśmy od 2 września
* Y Ś C I Ś L E  H U R T O W E

FUKS.OKNOWSKI Nalewki 12 
mi. 12.10.se

świecic nie stworzył PRAW
DZIWEJ elity w drodze nadawa- 

drobnym grupkom ludności 
przywilejów ustawowych. Takie 

zne „elity" wywołują 
ry rzeczy stosunek do sieb

B. B. W. R  ma być podobno 
zlikwidowany. Jeżeli istotnie, — 
byłaby to decyzja rozsądna. Popu
larność tego tworu nie wygląda— 
zaiste! — imponująco. Ale B. B. 
W. R. odrodzi się z punktu pod 
inną nazwą, niby Feliks z popio
łów. Tego można być pewnym. 
I REZULTAT wypadnie taki sam.

Bo „eskperyment sią nie udał..." 
Nie udał sią od „a" do „zet". Kie
rownicy obozu „sanacyjnego" bą- 
dą usiłowali zamykać na to oczy...

Zato kraj oczu nie zamknie...

„Trzeba je zdobyć własną pracą 
i zasługą. Kto nie ma go w obec
nych wyborach, może je mieć w 
następnych. Może go nłe mieć ja
kiś magnat, właściciel wielkich la- 
tyfundjów ziemskich, ale nato
miast może je mieć jego gajowy. 
Może go nie posiadać dyrektor 
wielkiego przedsiębiorstwa prze
mysłowego, • natomiast posiada je 
jego woźny''.
A możeby „Jutro Pracy" wyli

czyło nam wszystkich woźnych 
i gajowych, którzy weszli do Se

Drogi gospodarki światowej
Współpraca czy nowe konflikty?

wuż dawno na szpaltach „Pionu 
osobliwą teorję, te chłopi nie nadają 
się do rządzenia Państwem, jako że 
ich ojoowie... dostawali bały 
szlachty. P. Studnielci nabrał widoez 
nie przekonania, że wywody równie 
„głębokie? historycznie 
nie znajdą poduch należyty władnie 
w kołach „elitarnych". Wystąpił te
dy na lamach ,Słowa" z odpowied
nim listem otwartym.

Bieg myiK — jasny, jak słoiiee. 
Ja — Stadnicki — nie jestem, sa

mi wiecie, byle kto. Rasowo i dneho-

* dziesięó razy więcej, 
ysey razem wzięci. Gro- 
‘■czy przykre; socjalióa, 
nunbfei stworzą prędzej,

ozy póiniej, wspólt
wieekim pasku. Bądźcie spokojni! 
Mnie oni nie oszukają! Zato pogo
dzę Was z endekami. Już ja ich 

Z Hitlerem pójdzie świetnie, 
Beck staro sią — to prawda; ja to 
mocznic lepiej potrafię, t  zrobimy 
.porządeczek" w Europie. Spróbuj- 
neł Macie wybieraj aamajdów — 
wybierzcie raz człowieka mądrego.

województwie Pomorskiem od- 
niósł triumf lekko, posuwiieie, bi 
trudu i bez kłopotu p. St. Tor, ongiś

towarzysz... bardzo „lewicowy" 
To było dawno. Teraz-.

l  nie prosił, nie jęczał. Izbą 
Przemysłowo - Handlową zabrzę-

PROBLEM SUROWCOWY.
Zatarg afrykański zwrócił ogól

ną uwagę na problem surowców. 
Coprawda ekspansja Włoch po
dyktowana jest parciem imperia
lizmu faszystowskiego, którego 
pragnieniem jest m. in. odwróce
nie uwagi mas od spraw wewnę
trznych, jednak ubóstwo surowco 
we Włoch i szeregu innych kra
jów jest bez wątpienia źródłem 
poważnych trudności tych kra
jów.

Obliczono, że istnieje około 
dwóch tuzinów surowców niezbęd 
nych, które w większości wypad
ków nie dają się zastąpić przez 
produkty syntetyczne. W najlep- 
szem położeniu jest pod wzglę
dem surowców Imperjum Brytyj
skie, posiadające dostateczne za
pasy 18 podstawowych surow
ców, 1 w niedostatecznej ilości, a 
brak fi. Stany Zjednoczone mają 
dostateczny zapas 12 podstawo
wych surowców, 2 surowce posia 
dają w niedostatecznej ilości, brak 
im 11 surowców. ZSSR., posiada
jąc zapas dostateczny 7 surow
ców, niedostateczny — 3, odczuwa 
brak 14.

Ubóstwo surowcowe Włoch wy 
raża się aż 21 pozycjami braków 
na 4 pozycje posiadanych surow
ców (Niemcom i Francji — brak 
19, Japonji 17).

Walka o surowce jest ważnym 
odcinkiem współczesnego imper
ializmu. Nie jest jedynym, bo — 
obok niej toczy się walka o rynki 
zbytu, o ekspansję kapitałów, a kra 

je przeludnione szukają terenów 
kolonizacyjnych. W każdym razie 
zgodzić się można z tem, że ‘ ' 
międzynarodowej kontroli rozdzia 
łu surowców nie będzie uspokoje
nia w świecie. Wielka Brytan ja 
tłomaczy słusznie, że jej bogactwo 
surowcowe daje jej przewagę tyl
ko wówczas, gdy drogi są wolne. 
Surowce Imperjum są przeważnie 
zamorskie. Gdy drogi morskie bę
dą zablokowane — przewaga An- 
glji znika. Naweł Stanom Zjedno
czonym blokada odetnie dostęp 
do jakichś 10 niezbędnych surow
ców.

NOWY „CUDOWNY" LEK.
A więc — międzynarodowy po 

dział surowców, jako przeciwień- 
dzisiejszej walce o naftę, ba

wełnę i t. p. Mówiliśmy jednak o 
innych groźnych odcinkach świa
towego imperializmu, związanych 
ściśle z dzisiejszym etapem kapi
talizmu i ginących dopiero wraz z 
nim, jak walka o rynki zbytu, o 
tereny dogodnych inwestycyj. Bez 
zmiany zasad gospodarki niema 
mowy o trwałem „odprężeniu" w 
sytuacji światowej, ani o trwałej
poprawie.

Podobnie stwierdzić należy, że 
głosiciele międzynarodowej stabi
lizacji walut, mocno przesadzają, 
twierdząc, iż stabilizacja ta — to 
koniec kryzysu. Jak za dotknię
ciem magicznej różdżki — dowo- 

wróci swoboda krążenia 
towarów i kapitałów, a z nią uprą 
gniona pomyślność. Jakgdyby 
wstrząsy walutowe nie byty na
stępstwem głębokiego kryzysu go
spodarki kapitalistycznej! jakgdy
by zatamowanie wymiany między 
narodowej nie wiązało się ściśle z 
ujęciem gospodarki poszczegól
nych państw w żelazną obręcz mo
nopolistycznego kapitalizmu! 

GWÓŹDŹ ANGIELSKI.
Stabilizacja walut jest pożąda

natu, albo przynajmniej do kole- 
gjów wyborczych. Nazwiskami 
właścicieli latyfundjów i wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych 
chętnie służymy.

Lecz nic koniec na tem!
Autor artykułu coś słyszał o

prawach wyborczych do Senatu 
posiadaczy orderów, więc pisze:

„Mają je więc ei, którzy sią et 
znaczyli w wojnie, przy gaszeniu 
pożaru, albo ratowaniu tonących", i 
Oto, czem „Jutro Pracy" kanni

swoich czytelników.

na z punktu widzenia interesów 
państw „bloku złotego", dławią
cych sę w powrocie deflacji i wie
cznie zatroskanych, że spadek wa 
lut, oderwanych od złota pogor
szy ich warunki konkurencji na 
rynkach światowych. Ameryka za 
słania się tem, że dolara nie może 
stabilizować, póki nie ustabilizuje 
się funt angielski, ale Anglja sta
bilizować funta nie chce, bo po
wiada, że poziom kursów poszczę 
gólnych walut winien być przed
tem uregulowany, bo jest niepra
widłowy, tak więc siła nabywcza 
dolara — twierdzą Anglicy — jest 
za wysoka wobec poziomu kursu. 
To też dolar powinien pójść w gó
rę, a za to frank francuski — 
spaść.

Z drugiej strony jednak najważ

nia Anglików do wstrzemięźliwo
ści wobec ciągłych nawoływań 
z „bloku złotego'1 jest twierdze
nie, iż dewaluacja funta przyczy
niła do poprawy sytuacji gospo
darczej Anglji.

DEWALUACJA A POPRAWA.
O poprawie sytuacji gospodar

czej Anglji pisaliśmy niejednokro
tnie. Należy pamiętać, że Anglja 
jeszcze przed wybuchem kryzysu 
światowego cierpiała na przewle
kłe przesilenie, związane z zała
maniem się! wywozu. Również w 
czasie kryzysu dotknięte zostały 
najbardziej te gałęzie, które pra
cują na eksport.

Jaką zmianę wprowadziła obni
żka kursu funta (rok 1931)? Ci, 
co liczyli na trwałe ożywienie wy 
wozu zawiedli się. Poprawa wy
szła ze strony rynku wewnętrz
nego. Zresztą należy — wbrew 
zwolennikom deflacji stwierdzić, 
że w Anglji Istniała podstawa tej 
poprawy: płace nominalne i real
ne pozostały na wysokim pozio
mie; zasiłki od bezrobocia pod
trzymały siłę nabywczą rzesz — 
dotkniętych kryzysem. Dewaluacja 
miała za efekt najważniejszy po
tanienie pieniądza, co podnieciło 
ruch inwestycyjny. Anglicy oba
wiają się, że stabilizacja funta mo 
głąby spowodować odpływ złota.

Wciąż... oczekują
Na czwartek 19 b. m. zwołane 

zostało posiedzenie centralnej Ra
dy pracowniczej. Na porządku o- 
brad znajduje się kwestja obniżki 
plac pracowników państwowych.

W kołach urzędniczych oczeku-
ją, iż jeszcze w bieżącym tygodniu terminie jej zastosowania. (PRESS)

Oszalały maszynista
prowadzi pociąg

Niezwykłą przygodą przeżyto pa 
saźerowie pociągu podmiejskiego, 
który wyjechał z dworca w Stani
sławowie.

; zaraz po ruszeniu pociągu, 
palacz lokomotywy zwrócił uwagą 
na niezwykłe zachowanie sią ma
szynisty.

Puścił on z miejsca pociąg z 
najwyższą szybkością, wydając 
dzikie okrzyki i gwizdy. Dojechaw 

do pierwszej stacji (a był to 
iąg podmiejski), nietyiko nie o- 

kazał zamiaru zatrzymania pocią

gu, ale nawet nie zwolnił tempa.
Wśród pasażerów powstał po

płoch nie do opisania.
Pałac rozumiejąc, że niezatrzy

manie pociągu grozi nieuniknioną 
katastrofą, usunął szalonego maszy 
nistą od korby i przytrzymując go 
jedną ręką, drugą zatrzymał pę
dzący pociąg.

Maszynistą T adeusza Wencla, 
który uległ atakowi łurji odwie
ziono niezwłocznie do Stanisławo
wa, a  stamtąd do zakładu dla obłą 
kanych w Kulparkowie.

Czy dostałeś ju t  drukow aną ta ry fę  gazo
w ą  i czy zapoznałeś się z obniżoną znacznie 
od 1-go września r. b. ceną g a zu ?

Jeżeli Ci brak taryfy , żąda) je j dostar
czenia. Jeśli ją  posiadasz, przejrzy] ją  do
kładnie.

Przegląd prasy
ODWROTNA STRONA MEDALU.

Wybory z dn. 8 wrześnią r. b. 
miały swoją dobrą stroną, gdyż po
kazały, iż „sanacja" nie ma opar
cia w społeczeństwie polakiem, w 
najlepszym ranie jest to oparci

zmuszając do podniesienia stopy 
dyskonta, a więc podrożenia pie-

Dziś—powiadają—wewnętrzna 
stopa procentu jest w Anglji oder 
wana od wpływów ruchu złota od 
międzynarodowej spekulacji 1 t.p.

Na rynku wewnętrznym — mi
mo dewaluacji — ceny nie wzro
sły, siła nabywcza pozostała wy
soka i poprawa na tem się opar
ła. Gałęzie przemysłu, związane. 
z eksportem, pogrążone są nadal 
w depresji, a całe tereny „spusto
szone kryzysem" mają nadal wy- 
sowie bezrobocie.

Tak więc dewaluacja funta nic 
okazała się różdżką magiczną do
brobytu. Oddziałała — obok in
nych czynników (przejście od wol 
nego handlu do protekcjonizmu w 
roku 193!) — na ożywienie słę 
produkcji, wspartej o rynek we
wnętrzny.

IRONJA LOSU.
Dziwne los ludziom płata figle. 

W tym samym czasie, gdy w Ge
newie radzą na temat stabilizacji 
walut, likwidacji ograniczeń han
dlu międzynarodowego, gdy na
dzieje swe opierają zwolennicy 
przywrócenia swobody obrotów 
handlowych na zmianie polityki 
Stanów Zjednoczonych — Stany 
zamierzają, jak się zdaje, zastoso
wać represje celne wobec tych kra 
jów, które nie zapewniają równo
ści traktowania towarów amery
kańskich. Już dziś wyrażają lu
dzie obawę, czy — zapowiadając 
represje wobec Niemiec, Szwecji, 
Belgji, Włoch i t. p. — Stany Zje
dnoczone nie schodzą z drogi „li
beralnej" polityki handu zagrani
cznego, na którą weszły od chwi
li traktatu z Belgją.

Z tego wszystkiego wypływa 
nauka i dla nas. Na „uspokoje
nie" w święcie się nic zanosi. 
Niema nadziei, by Polska uzyskać 
miała ułatwienia dla swego eks
portu, by otrzymała zastrzyk ka
pitałów, spragnionych inwestycji. 
Przełom — wyjść może tylko od 
wewnątrz, przez zmianę zasad go 
spodarowania.

odbędzie się przyjęcie delegacji 
Rady pracowniczej w Prezydjum 
Rady Mnisfrów i że świat urzęd
niczy poinformowany będzie au
torytatywnie o rozmiarach projek 
towanej obniżki poborów oraz

Ale wybory sejmowe miały tak-
! swoją ujemną stroną, gdyż na- 

cisk administracji na ludność ukraiń 
ską, białoruską i żydowską za u- 
dzjałem w wyborach, wyzyskuje 
polska prasa nacjonalistyczna, ja
ko pretekst do judzenia opinji poł

ciowym. Nic to, że w takim np. III 
okręgu w Warszawie, o  ludności 
przeważnie żydowskiej, procent 
głosujących był w stolicy najmniej
szy, prasa nacjonalistyczna zamy
ka na to oczy i prowadzi nadał rwo 
ją świadomie kłamliwą robotą. Ta
ka np. „Polonia" katowicka pisze:

„Społeczeństwo polskie wydało 
druzgocący wyrok, potępiający 
obóz sanacyjny i jego metody i 
praktyk! polityczne. Obóz sanacyj
ny to przeczuwał, bo doskonale 
zdaje sobie sprawę z tego, że nie 
ma żadnej podstawy moralnej w 
społeczeństwie polskiem. I dlatego 
nie zawahał się zabiegać o pomoc 
Żydów, Niemców i Rusinów. Mię
dzynarodówka żydowska wydala 
rozkaz poparcia obozu sanacyjne
go. Berlin odkomenderował na po
moc sanacji swoje przednie stra
że niemieckie i rusińskie. Rozkazy 
zostały spełnione.

Agentury obce! Warto to słowo 
przypomnieć. Powstają widma z 18 
stulecia. Czy naród polski będzie 
sią tonu spokojnie przypatrywał?" 

,.Polonia" kończy omawiany
tyfcnł nast ępując emi uwagami:

„W 18-tym wieku szerokie war
stwy ludu polskiego nie były zali
czane do narodu. Nową Polską 
zbudowały uświadomione narado, 
we masy chłopów i robotników poi. 
skieh. Czy te masy pogodzą się s 
tem, aby z Polską wyprawiana

Najwyższy czas przywrócić Połsoa

i stworzyć warunki dla spokojnej 
pracy nad skonsolidowaniem pań
stwa, a przedewszystkian dla do
starczenia ludowi polskiemu pracy 
1 chleba".
O eksperymentach ustrojowych, 

dokonywanych na żywem dele 
społeczeństwa polskiego, pasaliśmy 
przed tygodniem, rozważania n»- 

powodów od nas niezależ
nych do czytelnika nie doszły.

NA OSŁODĘ.
k wiadomo, w wyborach se- 
ich w woj. poznariskiem prze- 

padł b. min. Skarbu, Ignacy Matu
szewski. Znawcy stosunków za
pewniają. że p. Matuszewski gdzże-

>wał,
dla siebie dostateczną większość 
głosów, któraby poparła jego kan
dydaturę, z wyjątkiem właśnie woj. 
poznańskiego. Według „Dziennika 
Poznańskiego ’ sam min. Ign. Matu
szewski tak pechowo wybrał sob e 
okręg. Dziennik ten pśsze:

„Obok kuratora Chrzanowskiego 
również i kandydatura min. Matu
szewskiego nie budziła żadnych * i

żyć, gdyby górowały momenty rze. 
ezowe, mogła przegrać, gdy rozbu
dzono wzajemne animozje. Wie
my, że k!łka innych województw 
prosiło min. Matuszewskiego o 
związanie jego nazwiska poprzez 
wybór do senatu z ich terenem. 
Min. Matuszewski uległ jednak 
prośbom swych licznych sympaty
ków w Wielkopolsce i zgodził s!ę 
tutaj właśnie kandydować. Nie u- 
miano czy nie chciano bliżej złą
czyć człowieka tej miary z naszą 
dzielnicą".
W dalszych zwych rozważaniach 

dziennik ten pisze:
„System wyborów temu wjnien, 

czy ludzie? Ludzie raczej, chociaż
i system nic jest bez wad". 
„System nie jest bez wad"l A

więc „eksperyment" się nic udał. 
A cały artykuł napisany jest, by 
osłodzić p. Matuszewskiemu nrepo- 
wodzenie wyborcze

12.10.se
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Sytuacja w Genewie
Sprawozdanie „Komitetu Pięciu"- Anglia nie chce nowych rozmów z Włochami

Narada na Zamku
czterech premierów z Prezydentem RP.

..Komitetu Pię
ciu" ukończyli w poniedziałek 
wieczorem przedwstępne sprawo-

jak utrzymują, cały szereg możli
wości zlikwidowania sporu wło
sko - abisyńskiego. M. in. przewi
dziane jest zawarcie układu wło
sko - abisyńskiego na wzór ukła
du. istniejącego pomiędzy Anglją 
i Irakiem. Ponadto pomoc, o jaką 
zwrócić się ma Abisynia do Ligi 
Narodów dla przeprowadzenia 
dzieła reorganizacji, udzielona m 
być na wzór pomocy udzielonej ' 
swoim czasie przez Ligę Narodó’ 
LiberjL W kołach Ligi Narodów

ii PSęcit
„Ko- 

zaproponuje mia

nie przez Ligę Narodów wyzna
czonych, praktycznie jednak przy 
dzielonych przez poszczególne Rzą
dy. Okręgi abisyńskie, graniczące 
z leolonjami włoskiem: otrzymaćby 
miały administratora włoskiego, 
rejon przylegający do jeziora Ta
na otrzymałby administratora an
gielskiego, podczas gdy terytorjum, 
przylegające do DjibuU powierzo- 
neby zostało administratorów: 
francuskiemu. Generalnym zarząd 
cą mianowanyby został Włoch. 
Sprawozdanie zostanie przedłożo
ne obu stronom. Rada Ligi zajmie 
się niem ewentualnie już w śro-

dę, ponieważ delegacja angielska 
kładzie nacisk na dotrzymanie ter 
mirau 18 września, w którym to 
dniu upływa termin przedłożeni 
konfliktu Zgromadzeniu Ligi Na
rodów.

Prasa francuska komentuje w spo
sób dość pesymistyczny widoki na 
powodzenie obrad genewskich. „L‘in- 
transingeant" zaznacza, że awan
tura w Afryce może za sobą pocią
gnąć cały szereg konfliktów wojen
nych w innych częściach świata. Tem 
niemniej należy zauważyć, że nawet 
gdyby w Genewie nastąpiła całkowi
ta zgoda, nie wiadomo, czy fakt ten 
wpłynąłby na uspokojenie i uniemoż
liwiłby wojnę.

„Liberte" przestrzega przed złu-1 
dzeniami co do skuteczności metod 
Ligi Narodów. Dziennik sądzi, że 
środa będzie dniem decydującym, W 
dniu tym ma się zebrać włoska ra-

Korespondent specjalny „Agen- 
ce Economiąuc et Finenciere" 
sze, że delegacja angielska w 
newie odrzuca myśl spotkania La 
vala z Mussolinim i sir Samuelem 
Hoare. Koła angielskie wskazują 
że minister Eden udał się swegy 
czasu do Rzymu. Misja ta pozo
stała bez wyników. Później An
glia, przy poparciu Francji uczy
niła w sierpniu na konferencji pa
ryskiej nowe propozycje Wło
chom. Propozyq'e te jednakże zo
stały odrzucone. Obecne obrady 
w Genewie zakończyły się rów
nież niepowodzeniem z winy 
Włoch. W tych warunkach Anglia

może ppdjąć nowych prób.

tej przyjął na łącznej audiencji p. 
premjera Walerego Sławka oraz 
b. pp. premierów Kazimierza Świ- 
talskigo, Aleksandra Prystora 
nusza Jędrzejewicza.

Polska i Z.S.S.R.

była sprawa nominacji 32 senato
rów przez Prezydenta R. P., spra
wa ewentualnej zmiany Rządu, 
oraz inne doniosłe sprawy pań
stwowe.

Podobno na czele nowego Rzą
du ma stanąć obecny minister 
spraw wewnętrznych p. Kościal-

l^ iad o m o śel
g portowe

Czy Niemcy
są potęgą sportową?

paktu z Hitlerem stosunki sportowe 
polsko - niemieckie uległy radykal
nej zmianie. Natomiast z Czechoslo-

ne. Z Rosj władze e pozwoliły

Nasza rubryka
NIEMIECKIEGO udziela rutyno- 

wana pedagogiczka. Konwersacja, 
tłumaczenia. Telefon 206-45 do godz. 
10 rano lub od godz. 20.

Odpowiedź U tw now a
na deklarację p. Becka
Litwinow nie występował przeciw polityce 
polskiej. Berlin bardzo zadowolony

Francją nie mamy również kontaktu 
sportowego. Krótko mówiąc jesteś
my skazani jedynie na towarzystwo 
hitlerowców, z którymi zresztą prze
grywamy na wszystkich frontach.

W związku z tą sprawą „Słowo" 
wileńskie zamieszcza następujące 
słuszne uwagi:

We wszystkich działach sportu wal 
czymy z Niemcami, we wszystkich 
obrywamy s rogie baty — potem 
kwik, pisk, skowyt, że Niemcy to po

A f r y K a  m ó w i.. .
1.100.000 Abisyńczyków pod bronię —  Wojna nieunikniona

Z Addós Abeby
dzieją na uniknięcie wojny zniknę 
ta całkowicie. Rokowaniom ge
newskim nie przypisuje się już w 
Abisynji poważniejszego znacze
nia, przynajmniej o ile chodzi o 
uniemożliwienie konfliktu zbroj
nego. W abisyńskich kołach poli
tycznych panuje ponadto obawa.

L ab our Party
wzywa Rząd do energicznego wystąpienia

Sprawozdanie komitetu wyko-1 kiej Brytanji i zwraca uwagę Rzą- 
nawczego Labour Party, które du na konieczność zajęcia zdecy- 
przedstawione będzie kongresowi dowanego stanowiska w konflik- 
w Brighton poddaje surowej kry- cie włosko - abisyńskim. (PAT) 
tyce politykę zagraniczną Wieł-I

' że sprawozdanie okaże się dla Ne 
gusa nie do przyjęcia, bez równo
czesnego zrezygnowania z tronu 
Ogólnie jednak liczą się, że dzia
łania wojenne nie rozpoczną się 
przed połową października. Abi
syńskie koła rządowe odczuwają 
niezwykle dotkliwie brak ai 
cji i środków leczniczych.

W  tamtejszych kołach miarodaj
nych utrzymują, że czynione są 
gorączkowe zabiegi celem otrzy
mania jeszcze w ostatniej chwili 
kilku znaczniejszych transportów 
amunicji. Liczą się ponadto z mo
żliwością zniesienia przez Anglję 
zakazu wywozu materjałn woj 
nągo do Abisynji jeszoze przed

11 PROC. LUDNOŚCI POD 
BRONIĄ

„Star" donosi z Addis Abeb 
e dotychczas zmobilizował

„Komedia wyborówdoSenatu'
Prasa zagraniczna o niedzielnych wyborach w Polsce

PAT donosi z Paryża:
Dzienniki francuskie zamiesz

czają przeważnie krótkie iniorma- 
cje agencji Hałasa o przebiegu wy 
borów do Senatu w Polsce. Ko
respondent Havasa twierdzi, że 
wybory
PRZESZŁY ZUPEŁNIE NIEPO

STRZEŻENIE.
Korespodcnt „Petit Parisien" 

podkreśla jeszcze mocniej, że wy
bory odbyły się w atmosferze

CAŁKOWITEJ OBOJĘTNOŚCI.
Masy wyborców polskich, które 

powołane zostały w dniu 8 wrze
śnia do wybierania posłów z list, 
kontrolowanych przez Rząd, tym

NIE ZOSTAŁY NAWET ZAPY
TANE O ZDANIE W SPRAWIE 

WYBORU SENATORÓW.
„Ouotidien", jak również pi 

socjalistyczna nadaje 
dom tytuł

że spokój, jaki panował w tym 
dniu potwierdza całkowide 
strój, jaki zaznaczył się w ci 
wyborów do Sejmu. (PAT)

L ou is Zam ora
Syn prezydenta przeciwko Rządowi Lerroux

tykut Borysa Lwowa o wyborach 
Polsce. Autor wypowiada kry

tyczne uwagi o rezultatach wybo
rów, przewiduje zaostrzenie tarć 

obozie rządowym, powsłaje

ko przewodniczący ostatniej rady 
ministrów, osobiście wniósł < 
toczenie sprawy sądowej ss 
synowi Louis za działalność anty-

Syn prezydenta, zwolniony nie
dawno z wojska, publicznie od
mówił przyjęcia pramji 100 pese- 
tów, wypłacanej żołnierzom puł
ków, które uczestniczyły w stłu
mieniu rewolty październikowej. 
Louis Zamora przystąpił ponadto 
ofldalnie do partji socjalistycznej.

iż raz przed sądem 
ponieważ wzbrania! 

się pełnić służbę w czasie ostat
niego powstania październikowc-

spec
wej polityce zagranicznej oraz 
zapowiada zbliżanie się decydują
cych starć w związku z silnym 
zwrotem mas na lewo. (PAT.).

Odroczony plebiscyt
Z Aten donoszą, że partja 

ralną na odbytej sesji postanowiła 
wziąć udział w plebiscycie, który 
rozstrzygnie kwestję restytucji ms

Tajemniczy alchemik
został zamordowany pod Lwowem

W poniedziałek w nocy zomor- 
dowany został pod Lwowem w 
swym domku, w którym żyl samo
tnie zdała od ludzi, niejaki Aureli 
Landenberger, chemik - wynalaz
ca. Nieznany dotychczas zbrod
niarz dostał się do samotnika 
przez okienko na strychu 1 tą sa
mą drogę zbiegł. O zamordowa
nym, który trudnił się wyrobem 
ihemikalji i preparatów lekarskich, 
krążyły wśród okolicznych miesz

kańców wieści, jakoby posiadał 
wielki majątek. Od pewnego czasu 
su krążyła nawet wersja, że wy
nalazł on sposób wytwarzania sre
bra. Motywem zbrodni mogły być 
bądź cele rabunkowe, bądź, jak 
przypuszczają, chęć wydarcia sa
motnikowi tajemnicy jego rzeko
mego wynalazku. Władze wdro
żyły dochodzenia w tej zagadko
wej sprawie

1.100.000 żołnierzy t, j. około 11 
proc, ogółu ludności. Z liczby tej 
jednak zaledwie 155.000 posiada 
należyte wyposażenie w broń no
woczesną, zasługując temsamem w 
większym lub mniejszym stopniu 
na zaliczenie do kategorii żołnie
rzy dobrze wyszkolonych. Reszta 
stanowi niezorganizowaną masę 
wojska, uzbrojonego w przestarza
łe karabiny, dzidy i sztylety, któ
re może być przydatne jedynie w 
wojnie partyzanckiej.
Z CAŁEGO ŚWIATA ZGŁASZA

JĄ SIĘ OCHOTNICY
Korespondent Reutera w Addis- 

Abeba donosi, iż nadeszły tam 
zgłoszenia około 5000 Irlandczy
ków którzy pragną wstąpić do 
wojska abisyńskiego na wypadek 
wojny z Włochami. Podobne zgło
szenia nadesłało również około 
3000 Franouzów oraz wielu An
glików, Niemców, Brazylijczyków 
i Rosjan.

W sprawie werbunku oficerów 
belgijskich wyjaśniło się iż zostali 
oni zaangażowani przez poselstwo 
abisyńskie w Paryżu w charakte
rze mtruktorów na okres 2-łetni 
z bardzo wysokiemi poborami. {’

sarza Litwinowa w Genewie; 
woiala głośne echo w Niemczech. 
Cała prasa na widocznych miej
scach ogłasza in extenso, oświad
czenie polskiego ministra spraw 
zagranicznych, złożone na zgro
madzeniu Ligi Narodów, opatrując 
je tytułami w rodzaju: „Beck przy
wołuje Litwinowa do porządku"

Również organ urzędowy spraw 
zagranicznych „Diplomatisch Po- 
litischc Korrespondenz" występuje 
ostro z uwagami pod adresem Li
twinowa.

Pod koniec poniedziałkowego 
posiedzenia Zgromadzenia Ligi za
brał głos delegat sowiecki komi
sarz spraw zagranicznych Litwi
now, który w krótkiej deklaracji 
wyjaśnił, że w przemówieniu 
swem, wygłoszonem na Zgroma
dzeniu Ligi w sobotę, przeprowa
dzając rozróżnienie pomiędzy dwie 
ma koncepcjami co do zasad bez
pieczeństwa międzynarodowego, 
NIE MIAŁ NA MYŚLI ZAATAKO
WANIA POLITYKI RZĄDU POL
SKIEGO. Litwinow podkreślił, że 
uwagi jego odnosiły się do wywo
dów odpowiedzialnego przedsta
wiciela pewnego państwa, który 
oświadczyć miał, że woli układy 
bilateralne i lokalizację wojny, 
aniżeli bezpieczeństwo zbiorowe 
(Niemcy). Litwinow zakończył 
swoje wyjaśnienie zapewnieniem, 

rzymanie przyjaznych stosun
ków sąsiedzkich z Polską stanowi 
jedną z głównych zasad polityki
Związku Sowieckego. (PAT.).

Czyżby zamach na Marsz. Petain?
„Journal des Debat®" donosi z 

Marsylfi, iż służba kolejowa za
uważyła na szynach niedaleko St. 
Mauront dwa pociski dość dużego 
kalibru, które zdołano w porę u- 
sunąć. Wiadomość o tem wywoła

ła w mieście duże wrażenie, 
bardziej, że w tym samym c 
miał przejeżdżać tamtędy 
szalek Petain, udający się do 
tibes. (PAT)

Armia w Norymberdze
Poniedziałek będący zakończe- 

em uroczystości kongresowych, 
poświęcony był w całości armji 
niemieckiej. Głównym punktem 
programu była rewja wojskowa 
przed Hitlerem i generalicją. Re
wja odbyła się na „lotnisku Zep
pelina". Na całość złożyły się poka 
zy zmotoryzowanych oddziałów 
wywiadowczych, obrona piechoty 
przed atakiem artyleryjskim i pan- 
cernemi oddziałami wywiadowcze

narchji. Sesji przewodniczył były 
premier Soiulis .oświadczając, że
Venizelos złożył stanowisko przy
wódcy partji, które to stanowisko 
zostało objęte przez Sołulisa, Rów 
nieź partja postępowa, na której 
czele stoi Kaiandaris, zgłosiła 
swój udział w plebiscycie.

Według wiadomości ze źródeł 
dobrze poinformowanych, plebis
cyt w sprawie ewentualnej resta
uracji monarchji w Grecji odroczo
ny został ze względu na sytuację 
wewnętrzną do dnia 3 listopada 
b. r. (PAT.).

Odpowiedź Litwy
na atak Hitlera

toku poniedziałkowego pose 
dzenia Ligi zahrał głos minister 
spraw zagranicznych Litwy Loza- 
rajtis, który zadeklarował wier
ność Litwy dla zasad Ligi Naro
dów. Minister Lozorajtis podkre
śla, że wobec pewnych wystąpień 
dotyczących Litwy a złożonych po 
za Ligą Narodów, Litwa pozostaje 
spokojna i dochowa swych zobo
wiązań międzynarodowych. (PAT)

mi, ćwiczenia artylerji przeciwlot
niczej przed atakiem eskadr samo
lotów bojowych, poczem poszcze
gólne formacje przedefilowały 
przed trybuną Kanclerza. Naprze
ciw trybuny ustawił się oddział 
sztandarami, a mianowicie 120 
chorzągwi starej armji niemiec
kiej oraz 4 flagi wojenne dawnej 
marynarki wojennej.

Uroczystości zakończyły się no
wą mową Hitlera o armji i swej 
partji.
INNE DEPESZE NA STR. 1 i 2.

Otwarcie wystawy
prasy technicznej I zawodowej

W poniedziałek odbyło się w hal-

tnie, niż w zeszłym roku, ale prze
grali też bardzo brzydko. Niemcy w 
kolarstwie uchodzą za drugą klasę!

Belgowie, Francuzi, Włosi oto po
tęgi kolarskie. W wielkich międzyna
rodowych wyścigach szosowych, Niem 
cy nic nic mają do powiedzenia. Na 
mistrzostwach świata sklasyfikowali 
się marnie. Nasi kolarze przegrali

ale z przeciętnemi deptakami. Co tu 
więc krzyczeć o sukcesie polskich 
szosowców.

Honorowa porażka w boksie! Na
Niemcy zagarnęli ledwo dwa tytuły. 
Z Amerykanami Niemcy przegrali 
6:10, Anglicy wygrali z Amerykana- 

nie są niedościgłymi geniuszami.
Piłka nożna. Taka Norwegja z 

Niemcami potrafi zagrać 2:2! My w 
tydzień potem obrywamy 2:5 (zeszły 
rok) u siebie. Niemcy przegrali w

roku 
słabą R

i. ledwo
unję. do Mitropacupu 

ren nie zapraszają, mistrzami ich 
nikt się nie interesuje, drużyny ich 
nie jeżdżą jak czeskie, austriackie, 
węgierskie, włoskie, żaden klub nie 
ma w dziesiątej części sławy Spor
ty, Ferencyarosu, Rapidu, czy Juven- 
tusu... Przegrać z Niemcami, to rów 
nie źle, jak z Jugosławią, Danją czy 
Bułgarią.
^W lekkiej atletyce uważamy Niem

meczu z Finlandią Niemcy oberwali, 
w pięciomeczu wyprzedziła ich Szwe
cja, w tabeli rekordów nazwiska nie- 
mieckie wcale nie figurują, na żad
nej powojennej olimpiadzie Niemcy 
nie odnieśli ani jednego zwycięstwa. 
Nasza lekkoatletyka ant się może 
umywać do niemieckiej -  no to zna
czy; źc nasza lekkoatetlka jest do

Pływający pieją z dumy gdy spro
wadzą paru Kajtków z Niemiec i 
mało od nich oberwą. Japończycy, A- 
merykanic, Hnlenderki, wogóle nie 
zwracają na Niemców uwagi — 
Francuzi, Węgrzy mają szanse zająć 
na olimpiadzie jakieś pierwsze miej
sce ̂ (Taris, Cartonnct, Csik) Niem.

szych bez litości. Włosi i Francuzi u- 
ważaja tylko na siebie, Niemców się

boją.
śnicy jadą do Niemiec po 
Szwedzi i Findiadczycy 

nieja się na myśl, że jakiś Niemiec 
lóglby ich rozłożyć na łopatki. 
Mamy Niemców' pod bokiem, cią- 

_le się z nimi na boiskach stykamy, 
wobec ciągłych klęsk wyrośli oni w 
naszych oczach na olbrzymów. Sami 
Niemcy nie uważają się za takich fe- 

tenów sportowych, za jakich my 
mamy.

lie mydlić sobie oczu. Nasi stali 
pogromcy są we wszystkich działach 
sportu przeciętną klasą! W niczem 
tym najlepszym na zagrażają. Niem- 

poprawny, przyzwoity po- 
ygrać z nimi wcale nie 

iż się jest super asem, 
izezytnś po. 

.bitymi gładka 
przez innych) świadczą dobitnie, iż 
sport nasz jest daleko w tyle za re
sztą Europy.

Kolarstwo

naukę

Ciągle honorowe, z

LOSY KOLARSRIEGO TORU NA 
STADJONIE WOJSKA POLSKIE
GO. Sprawa toru kolarskiego betono 
wego na stadjonie Wojska Polskiego

ńeżącym sezonie, ale komisja wy- 
lona przez władze stadjonu orze-

0 puhar Gordon - Benneta
Pierwszy balon lądował pod Rygą

Kierownictwo zawodów o puhar I nam ,iż balon niemiecki „Deut6ch- 
Gordon - Bennetta komunikuje 1 iand" wylądował w pobliżu Rygi

Wystawa obejmuje prasę techni
czną wielu państw. Na podkreślenie 
zasługują m. in. stoiska Głównego 
Urzędu Miar i Wojskowego Instytu
tu Geograficznego.

Otwarcie
Targów Wołyńskich

W poniedziałek odbyło sie w Ró 
lem otwarcie targów Wołyń

skich.
Już w dniu otwarcia pawilony
■iedziło ogółem 30 tysięcy osób.

su ior wymaga bardzo grant, 
nej naprawy. Władze zastanawi 
się obecnie czy przeprowadzić ko 
łowny remont, ozy tej zlikwidoi 
tor, a na jego miejscu postawić 
datkowe trybuny.

Lekkoatletyka
REKORD ŚWIATOWY WALAS! 

WICZÓWNY POBITY.
.,ew Yorku odbyty się w n: 

dzielę zawody lekkoatletyczne pań
W zawodach tych Helen 

uzyskała w biegu na 100 mtr. zna 
mity wynik 11,6 sek. Wynik ten j. 
nowym rekordem świata. Dotychc 
sowy rekord byl w posiadaniu Wal 
siewiczówny i wynosił 11,7 sek.
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82 197 243 312 418 620 924 1007 29 

38 50 278 91 535 88 625 2022 214 28 29
82 457 695 3419 520 49 70 611 67 787 
886 918 58 4048 127 299 427 38 684 
722 922 5004 806 79 921 92 6157 341 
410 528 649 96 754 821 7059 221 662
83 885 8255 85 88 305 10 33 77 462 96 
558 684 9268 347 401 6 835 9<
37 172 375 420 636 74 81 774 
11001 3 264 430 527 47 738 64 
12034 81 163 216 491 810 49 974 85 
13013 107 43 205 368 429 57 88 829 
14194 381 82 602 784 991 15852 16112 
75 225 67 555 823 978 17163 
537 774 936 68 18000 35 100 12 522 63 
19014 16 51 113 24 48 252 554 59 614 
20010 58 66 190 348 52 453 73 
900 70 21065 508 639 50 724 —  
22023 27 491 549 622 980 23053 168 82 
443 S45 608 62 758 845 24201 82 97 — 
406 37 584 651 725 840 98 944 2502
92 98 105 323 49 90 503 690 742 
922 26176 217 398 611 33 27067 
443 59 63 710 85 28065 69 118 78 224
421 272 502 633 58 9r --------- ---------
214 319 413 49 943 _
344 506 11 606 38 711 900 31058 307 16 
41 44 499 581 95
399 415 628 66 847 33069 225 97 672 
708 14 59 839 34134 72 390 412 69 567
606 24 841 77 932 35055 352 ........
639 67 88 842 36054 173 342 61 
88 37100 212 347 506 24 37 652 873 996 
38050 74 118 228 428 607 716 ..........
49 55 39017 34 100 50 77 255 447 53
500 17 874 40117 285 310 60 451 8 
41063 167 470 582 687 88 720 844 
210 61 72 377 410 43008 140 246 56 87 
318 26 45 475 507 679 958 44050 158 
201 310 466 548 612 821 909 74 45120 
344 65 58 609 872 81 97 98 “
46137 74 303 411 513 67 602 29 703 816 
909 K 92 99 47288 597 651 83 
97 857 71 930 34 48121 336 97 439 717 
82 91 823 82 49096 124 56 228 72 348 
485 552 86 721 22 804 14 17 49 979,

50032 61 529 925 26 51019 28 ‘
50 59 75 539 96 714 812 62 52116 
171 86 260 432 S§ 512 94 675 757 816

73 801 21 39 49 56091 193 221 326 688 
720 815 930 57196 202 540 67 612 64 
701 26 85 58154 255 393 98 522 78 79 
692 891 59084 278 317 45 57 76 475

528 606 30 706 52 90 836 60008 61 211 
96 300 12 92 408 42 72 94 509 93 625
28 711 31 53 €4 99 927 93 61199 201 
313 675 749 829 907 84 62190 95 338

540 635 56 776 63002 4 126 50 
324 438 543 712 24 807 20 918

64017 61 100 29 54 293 609 719 881 
65272 87 425 527 59 738 53 72 90 881 
65272 87 425 529 59 738 53 72 90 838 
911 34 66119 30 77 94 375 467 753 81!
77 67246 424 65 96 638 735 825 26 89 

93 246 496 680 97 740 809 
------- -- 69068 84 144 240

86 726 39 840 965. 
565 83 737 69 71

87 97 957 71173 326 43 68 444 525 87 
999 72044 78 140 48 295 438 68 772 
907 31 73404 45 99 532 714 92 818 
74066 232 428 30 559 759 853 82 984 
75065 200 6 57 358 536 37 83 76073 99 
274 481 96 518 26 75 77 729 32 59 
821 41 929 90 95 96 77025 52 61 86 
129 380 422 55 551 692 78012 78 168 
348 74 574 756 89 976 79067 88 221 
429 501 990 95 80043 188 215 21 31 
304 486 556 93 829 81074 190 215 50
78 333 83 508 679 747 66 806 981 
82000 638 836 83005 91 142 72 288 440 
85 666 80 823 911 84037 114 90 453 
656 755 67 891 94 907 89 85055 142 
205 326 419 80 748 972 86506 47 900 
87046 121 604 27 61 923 88027 39
83 214 48 92 445 62 584 653 54 76 7 
985 89205 11 31 319 49 79 434 42 « 
837 952 89 90179 397 416 21 61 509 
876 91128 36 298 328 33 523 703 831 
959 88 92058 83 298 380 540 67 623 
746 828 62 74 907 84 93023 81 149 58- 
468 87 514 689 866 911 28 30 94001 
66 71 100 43 215 334 469 599 734 58 
853 59 95029 160 96 224 435 824 925 
96081 90 206 350 58 421 46 702 50 985 
99 97147 69 217 95 422 735 50 814 
997 98123 210 39 57 404 53 56 653 760 
78 864 66 911 99079 139
63 89 635 828.

1067 123 81 288 407 546 ---------
82 87 974 101093 228 458 659 755 78 
839 62 764 102038 82 109 70 201 ™ 
702 26 41 911 86 108015 81 79 
211 74 828 51 58 627 771 92 902 43 
104082 469 571 919 105258 342 52 906
64 106059 179 628 94 902 68 "  
107042 60 120 59 83 240 342 59 
947 50 108012 142 255 332 709 31 36 
904 09 19 109067 91 244 68 480 60
78 567 82 661 707 98 911 "

110079 110 16 223 307 40 83 482 99
750 949 111042 69 131 62 377 “ 7 "  
112010 147 261 391 543 72 78 765 66 
94 888 979 113004 128 27 388 
553 40 667 970 114162 248 347 I 
115044 66 78 174 2212 76 817 27 47 
425 41 505 61 654 765 973 116119 45 
542 935 117081 187 211 364 508 669
79 716 922 59 71 118099 187 361 68 
72 92 409 76 92 661 54 939 119039 
60 68 172 75 233 47 315 30 506 42 80 
603 740 74 803 84 942

120177 269 88 846 56 568 631 74
773 847 962 78 121091 120 6
29 40 641 90 771 841 930 48 
218 334 99 474 593 727 917 95 128434

21 121029 59 1.79 95
400 89 528 77 602 33 767 961 125084 
—  380 84 443 77 623 717 29 875 969

.26082 56 64 75 81 131 230 81 369 
816 29 72 957 66 88 127178 332

68 616 733 84 814 19 55 87 959 91 
— 167 94 277 507 737 856 ’5 129188

46 55 234 385 419 509 606 68 77 
705 827 902 24

130031 78 111 263 66 81 554 55 -  
605 31 735 887 972 83 131086 99 216 
75 76 91 97 381 87 437 76 502 06 94

• 04 766
. . .  114 120 39 343 47 469 616 711 77 
865 940 14218 445 535 75 614 78 754 

' 809 681 868 96 083 891981 I 
50 772 84 832 925 136080 68 1

204 90 309 87 506 60 677 806 12 
927 59 137077 144 225 86 309 36 < 
506 45 63 629 87 80 89 770 863 ! . .  
138198 201 341 74 414 21 557 782 856 
89 139027 207 63 326 83 411 36 535 
€01 23 61 745 69 75 841 16 92 962

40083 116 96 364 99 408 57 59 4. 
517 58 61 695 758 814 74 923 141048
260 64 359 88 97 439 51 58 ..............
24 90 748 916 26 86 14201..............
07 514 659 713 143008 06 193 448 578 
75 649 740 829 57 068 144001 158 56 
311 59 65 47 575 626 76 791 895 
145091 116 285 378 69 585 717 819
976 146013 64 76 38 114 818 f----
43 93 707 147239 78 300 465 8U „„ 
608 60 720 94 878 148207 96 399 460 
80 581 649 711 89 868 149284 349 528 
638 87 848 150019 12 45 381 413 588 
89 619 31 86 758 64 818 912 67 151125 
34 37 61 94 400 558 77 746 869

152067 84 98 210 86 532 50 . .  
91 767 168081 53 125 84 97 249 64 
96 810 54 97 912 154113 255 
405 25 511 98 871 90 923 93 1,
185 298 300 504 63 635 65 700 83 
879 156002 160 81 312 545 6 -  "
42 724 46 801 943 71 157106 . .
304 43 487 97 567 809 17 95 988 
158240 69 308 24 446 655 794 159084 
573 605 51 820 42 950

160016 60 95 102 316 25 70 504 
631 32 720 808 83 161025 204 81
333 89 510 19 43 674 81 712 21 54 
829 96 162008 122 32 41 99 298 542 
683 741 942 52 99 163082 92 225 304 
421 62 99 695 879 164036 49 11 
657 602 18 24 700 79 859 961 1(
350 87 551 86 647 704 6 830 __
166309 20 793 886 928 167037 100 
3or. s,7 C9 92 827 29 16821
169019 43 225 314 449 70 500 
20 29 905 38 66 170046 81 461 
98 750 836 44 923 86 171149 S ..  
67 306 27 419 85 528 668 987 172337 
93 402 48 61 638 97 680 43 47 768 
173014 48 167 224 33 9 2335 90 431

3 914 5' 1740:
3 729 820 25 72168 208 68 ____

900 17 16 176053 ........................
569 667 92 831 17602C 289 342 496 
563 89 771 89 891 926 64 7( 
177001 108 30 33 49 304 78 99 ... 
544 629 55 739 810 178179 89 265 
845 571 602 72 764 92 862 179054 
124 67 346 99 409 511 40 642 
790 821 985 180095 248 75 487 ... 
521 675 742 958 61 181265 355 430 
508 31 32 775 917 59 182051 74 113 
35 262 78 368 416 37 45 524 26
47 603 761 99 969 183039 104 69 238 
313 488 528 63 601 929 80 184076 
128 48 267 469 95 768 877 99 900 76

III ciągnienie 
Wygrane no 200

181 88 232 399 623 716 1110 
704 81 2333 3048 136 48 245 431 
841 997 4003 9 158 223 608 70 
5204 981 6032 83 505 643 86 7090 
602 923 8427 40 717 970 9056 543 697 
10180 487 606 11318 12661 990 18199 
654 14056 76 109 557 15138 517 661 
942 16063 216 373 863 942 17250 65 
490 18192 309 640 19266 439 765 856

20029 944 91 21122 345 517 752 ___
435 45 592 686 95 738 60 23457 799 
807 24324 53 682 942 25049 51 81 186 
381 419 759 931 26183 243 
727 27040 65 190 276 623 
28056 262 437 88 684 29201 742 818 
27 99 30163 76 801 23 465 797 S1C“  
60 148 263 733 37 833 32220 69 331 
209 418 605 915 47 63 34066 92 619 
676 819 85115 237 428 594 641 916 
21 36076 93 233 74 97 851 608 28 * "  
87186 263 338 419 47 96 608 708 
38112 30 421 610 80 89133 36 262

40277 80 880 69 86 456 520 897 
41032 385 774 889 970 42271 876 848 
43247 423 668 893 44046 431 630 891 
45068 121 286 687 46239 870 47941 
48573 651 775 99 867 965 49271 621 
906 50371 672 8S 61168 205 811 33 
645 873.94 921 96 52315 53280 744 66 
54034 335 43 547 959 69 55983 56032 
86 174 407 41 755 828 908 57298 490
552 722 58179 404 52 89 6----------
26 59137 708 14 21 931 39 
689 853 917 61310 12 49 471 684 825 
929 62007 165 458 785 858 80 68114 
321 616 766 836 41 909 64197 281 72 
324 89 417 81 629 906 65241 97 723 
97 66396 687 878 982 67400 741 862 
933 65 68009 56 199 210 510 644 708
65 95 846 997 69289 364 918 70144 46 
529 86 861 78 71257 446 70 546 77 
620 842 90 72108 507 11 
35 75 604 814 74278 97 307 45 427 
669 75114 229 48 51 481 528 98 
76422 70 579 922 77009 210 58 69 
682 717 804 11 78476 688 742 62 939 
70012 192 574 67 899 998 80011 38 
213 83 498 565 733 54 98 991 81156
66 206 65 893 82054 262 656 804 13 
83007 22 323 85 402 719 985 84185 
308 80 483 98 708 9 860 95 85255 696 
S46 86227 305 654 806 30 935 87369 
463 800 32 88068 337 809 49 9044 812 
76 498 99 578 996 90115 48 874 418 
533 86 804 87 91007 296 659 88 749 
72 817 92087 126 344 651 978 93260 
364 616 26 94029 131 618 78 647 84 
99 804 925 60 95397 818 96161 606 
737 913 97182 229 367 610 58 872 
98317 461 655 623 702 3 99058 83 
308 605 10 63 81 709 864 996 100167 
71 944 92 101286 726 81 102816 82 
.14 996 103226 89 85 700 104024 47 
143 282 420 32 93 669 105230 314 496 
599 613 98 745 818 106000 13 49 268
90 107412 612 954 10804" ............
109076 740 852 110135 83„
11140i  886 655 112021 422 521
531 82 89 113010 141 69 211 57 74 
84 772 85 750 931 

114375 519 734 53 115303 75 840 
oO 911 116375 518 782 87 117069 202
881 i l 8 502 801 56 719 958 1180M
445 984 119069 345 95 457 90 671 
713 869 943 63 120076 277 96 370 
400 16 677 7u4 19 624 121159 268 
369 960 71 122254 44 68 94 713 
123113 447 578 756 819 926 124038
68 249 512 861 978 125025 472 94 
126109 282 94 368 788 807 127068 
117 33 64 313 503 617 69 89 128631
69 728 81 911 129145 685 726 30,

130165 131338 820 979 13290C
133175 217 329 81 547 670 720 807 
134163 279 519 828 135484 720 
136559 80 137385 487 825 44 138160 
78 328 38 503 12 46 50 f  — ’ 
139489 746 63 82 140516 731
141008 80 116 99 473 527 ___
334 42 572 756 143278 81 796 144428 
546 668 145042 419 38 523 67 823 
146201 541 761 822 34 949 147129 
46 320 401 663 97 888 148065 126 
703 926 149029 250 493 857 88 93 

150067 85 169 82 813 151096 127

38 44 642 839 909 152154 80 21
2 18 153158 327 

49 446 577 602 789 843 154055 64 67 
160 607 894 155102 398 409 776 816 
38 157625 79 707 899 158006 200 64 
417 560 712 881 159134 96 362 492 
703 937 160053 86 116 474 501 799 
......................... " •  "  812 965

41140 54 322 647 798 860 916 42003 
108 256 357 972 43079 290 44142 193 
906 23 38 80 45095 342 863 900 46154 
723 55 863 47026 202 33 452 75 635 
960 48073 115 260 464 594 49193 594 
50 402 626 824 948 51 51699 883 951 
52039 147 53 787 53408 552 72 738 
.................. 55 539 55054 62 200 466

503 44 88 678 774 97 906 167569 
723 77 879 168083 401 600 15 ! 
993 169128 79 86 221 404 16 606 
57 170168 85 418 79 775 800 171065 
172074 132 88 392 467 988 lf ’ ”  
38 521 622 971 174019 677 
175008 256 70 373 407 649 881 
37 176120 216 591 752 85 999 177182 
201 30 403 599 744 85 178242 413 
506 706 179060 573 627 859 ITT"? 
99 265 555 755 97 848 181009 401 
528 695 724 859 182208 553 183010 
130 358 573 184419 734 46 62 f

50 t y s ię c y  
z ło ty c h

padło dnia 12 września 
na Nr. 2 40 88

w Kolekturze Robotniczego 
Towarzystwa 

Przyjaciół Dzieci

IV ciągnienie
Główne wygrane

Po 10.000 z t  — 43103 16098 
Po 5.000 sł. — 33226 79345.
Po 9.000 zŁ — 19209 23986 3! 

0882 45051 51985 95661 109747 
22804 125799 187960 140783 164879 
66529 172260 180865 182415.
Po 1.000 O. — 8173 32859 ----- ------  ------ 44073

97405
121488 1215 
128454 129708 180943 
183157 142369 143347 
153732 154737 155469 
163735

171985 174188 177425 177588 181834

Wygrane po 200 zł.
85 340 1768 887 2053 413 26 45 

619 727 3034 280 81 89 562 81 7__ 
837 53 87 4186 206 547 5466 592 604 
—  38 7438 572 93 695 816 "Z”

560 78 9100 709 10150 87 922 11457 
909 12100 65 377 564 635 740 13052 
221 514 761 813 14328 657 65 724 ” Z
....... 199 416 651 97 762 17009 39 123

447 503 611 90 801 29 
683 19053 195 201 500202.
206 504 744 21198 378 5!

835 999 22011 126 309 642 85 807 952 
■’ 23177 601 49 759 94 842 24140 428 
664 763 879 25154 219 70 95 492 ‘

Z nak czasu.,
Rozpaczliwy czyn m łodej matki

Na korytarzu posterunku policji sza mnie do tego bieda i wielki bo żeby się nie zmarnowało, bo r

ne dzaeako płci męskiej, owinięte 
w pieluszkę, obrębioną niebieskie- 
mń niani. Na główce dziecko mia
ło białą chusteczkę, obrębioną rów 
rśeż lńebieskiemi nićmi. Przy dziec 
ku znaleziono list, pisany ze Izami 
o litość nad maleństwem. Oto do
słowna treść listu:

„Szanowni panowie! Nie bierz- 
cic mi za złe mego czynu, bo zmu-

niedostatek. Męża mam w 
a ja n się ci
łe tygodnie o głodzie i chłodzi) 
nie mam własnego mieszkania, a: 
żadnej rodziny. Proszę z bóle 
biednej matki, przygarnijcie mo. 
drogie maleństwo do jakiegoś ai

ma się zgłoszę po moje kochat 
dziecko. Błagam was, by się żw 
na krzywda dziecku nie działa, a

wiem, co jabym zrobiła, chyba 
cały Olkusz przeklęłabym po stra
cie ukochanego synka. Dziecku na 
imię „Zygmuś".
Dziecko znalazło przytułek w 

szpitalu olkuskim, a matki poszu
kuje policja.

Czy na ten rozpaczliwy glos nie
szczęśliwej matki znajdzie się ktoś 
o dobrem sercu, kto zaopiekuje się
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Z upow. autora przełożyła Wacława Komornicka

„Ale skoro sekcja będzie musiała się koniecznie od
być, bo lepiej przeprowadzić ją teraz", nalegała Mmc 
Sborey. W ciągu najbliższych kilku godzin w oiele zaj
dą najrozmaitsze reakcje chemiczne. Jeżeli mamy od
kryć prawdę, to trzeba to zrobić zaraz!"

„Nie!" zawołał Adrjan. „Nie zniósłbym tego! Jako 
jego najbliższy krewny i  spadkobierca, zabraniam!"

Małe to słówko całkiem zmieniło przebieg utarcz
ki. ,.Nie jest pan jego spadkobiercą", oświadczyła 
ostro Sophie.

„Co pani chce przez to powiedzieć?" zapytał gwał
townie Adrjan.

„Tydzień temu Horacy spisał testament, cały swój 
majątek zostawiając Celii!"

Rozległ się zdumiony okrzyk dziewczyny: „Co? 
Matko! Mnie? Nie! Nie!"

„Nie mogę w to uwierzyć!" powiedział Adrjan. Był 
zdumiony, mniej jednak, niżby się można było spo
dziewać, zważywszy, że cała przyszłość jego zależa
ła od testamentu Horacego.

„Innemi słowy, wychodzi na to, że ja kłamię!" ża
chnęła się Sophie. „Dobrze, pokażę wam!"
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Życie codzienne

Wiadomości z całego kraju
STRASZNA ŚMIERĆ W TARTA-
V. — W Tuehli kolo Skolego 50- 

letni Iwan Hoiniec, współwłaściciel 
tartaku, stojąc w pobliżu pasa trans
misyjnego, został porwany za ubra
ne i poniósł śmierć na miejscu.

Hoiniec osierocił żonę i troje dzie
li. Wypadek ten wywołał wstrząsajc
ie wrażenie w całej okolicy. | Wilnem „

MORDERSTWA. — W niedzielę zwłoki jakiegoś mężczyzn;

Pobiegła na grę i znów nastąpiła uciążliwa pauza. 
Każdy unikał spojrzenia pozostałych. Celta wołała, 
przerażona:

>,Nic o tern nie wiedziałam Nie chcę jego pieniędzy! 
Nie przyimę ich!... Nie przyjmiemy ich, prawda, 
Emilu?"

„Nie!" oświadczył stanowczo Emil.
Mme Storey uśmiechnęła się oschle. Doświadcze

nie nauczyło ją, że ta gwałtowna niechęć do przyjmo
wania pieniędzy ustępuje nieraz z czasem. „Nie trosz
czcie się o to teraz", zauważyła. „To wszystko da się 
ułożyć".

W tej chwili Sophie, potykając się> zbiegła po scho
dach. Zaczepiła obcasem o ostatni stopień i upadła w 
ramiona Lesa. „Obrabowano mnie!"' jęczała. „Testa
ment... Zginął!.. Rabunek!"

Adrjan uśmiechnął się nieprzyjemnie. Wszyscy 
zauważyliśmy w nim pewną zmianę. Przez całe życie 
bał się Horacego. Teraz, z chwilą śmierci brata, za
czął ujawniać niejaką pewność siebie — ale nie było 
to jeszcze dowodem jego udziału w wypadku.

„Gdzie pani przechowywała testament? ’, spytała 
Mme Storey.

,,W szufladzie biurka, to najpewniejsze miejsce, 
jakie miałem. Klucz mam w torebce..." Sophie 
zauważyła uśmiech Adrjana „Nie uśmiechaj się tak!", 
zawołała. „Wiesz, że mówię prawdę! To ty ukra- 
dłeś testament!

„Jak mogłem ukraść coś, o czego istnieniu nie wie

odbył się we Wronkach pogrzeb za
bitego przez buhaja Koszkowiaka. Po 
tym pogrzebie jeden z jego uczestni
ków. 19-Ictni Marjan Koszkowiak, 
wracający do domu zastrzelony zo-

Stanisława Subera, których
ujęto.

działem nawet?", zapytał Adrjan z oburzeniem.
„Nie wiem skąd wiedziałeś, ale wiedziałeś!"
„Dziwne, że sama spadkobierczyni nie wiedziała,, 

szydził Adrjan.
„Udawałeś, że jesteś moim przyjacielem! , wołała 

Sophie. „Przesiadywałeś ciągle w moim pokoju. 
Miałeś mnóstwo sposobności Ty go ukradłeś!"

Mme Storey spojrzała na mnie i podała mi mały 
kluczyk. Wiedziałam, o co jej chodzi, pobiegłam 
więc na górę. Usłyszałam jeszcze jej słowa: „Wiem 
przypadkowo, jakie byty życzenia Horacego i  po- 
kaźę to wam wszystkim".

Wyjęłam kopję testamentu z jej teczki z depesza
mi i zaniosłam na dół. Gdy Adrjan ujrzał papier, za
pisany maszynowem pismem, twarz jego nabrała ko 
Ioru gliny. Wywnioskowałam, że musiał znać treść 
testamentu, nie słuchał bowiem prawie, gdy Mme 
Storey go odczytywała. Marszcząc brwi • gryząc 
palce, zastanawiał się, jalt ma odparować ten cios. 
Pozostali słuchali w napięciu.

„Mojemu bratu, Adrjanowi Barnesowi Laghetowi", 
czytała Mme Storey, „zapisuję niniejszem sumę pię
ciuset tysięcy dolarów. Jeżeli ma choć odrobinę 
rozsądku, złoży te pieniądze na procent, aby unik
nąć roztrwonienia kapitału".

W paragrafie tym słyszało się cierpki głos Hora
cego. Z pewnym strachem spojrzałam na ciało, przy
kryte prześcieradłem.

30—85 lat, zabitego paru kulami.
ŚMIERĆ DWÓCH MŁODZIEŃ

CÓW. — Jadąc kajakiem rzeką 
Wdą, dwaj mieszkańcy Tlenia (bory 
Tucholskie) — J. Koźmiński i SŁ 
Choroś — zatonęli. Zwłoki drugiego 
z nich nic zostały dotąd wydobyte.

50 TYS. ZŁ. WYDOBYTO SPOD 
ZIEMI. — Pracujący w majątku Po- 
raiyn, należącym do generała Sosn- 
kowskiego, pracownicy wykopali 60 
tys. złotych, pochodzące jak się zdaje 
z kradzieży w Cukrowni Opalenic, 
kiej, popełnionej przed dwoma laty. 
Zginęło wtedy 100 tys. zł.

KOBIETA — HERSZTEM BAN- 
DYTóW. — W Siekierczynie powia
tu tarnowskiego do sadu, Fnuic. śli
wy wpadii trzej bandyci pod wodzą 
jakiejś kobiety, pobili śliwę i zamor
dowali jego córkę. Wiktorję.

CZARNA ŚMIERĆ. — W podzie
miach kop, „św. Jacek" zginął w cza 
fie pracy górnik Jan Gwóźdź, pocho
dzący z Wełnowca. Na skutek tapnlę 
cia skały na jednym z filarów, ober
wały się masy węgla, zasypując nie
szczęśliwego górnika. Po kilkugo
dzinnej akcji wydobyto z pod gruzów 
już tylko jego zwłoki.

rOTO-NAPRAWA

(D. C. n.).

Komunikat
Podajcmy do wiadomości, źe 

członkowie organizacji Zamojsk:ej, 
Antoni Żbikowski i Mapa Żbików 
ska — przestali być członkami P. 
P. S.

Sekretariat Generalny 
CKW. PPS.
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Kurs nauki pisania i czytania T.U.R.
urządzony z pomocą Inpektoratu Szkolnego Krakowskiego

Kurs dokształć, z zakresu 4 klas 
Kurs dokształć, z zakresu 7 klas
Zapisy w Bibliotece TUR., Sławko wska 12, codziesnie do 5.X 1935 r. 

Wzywa się wszystkie organizacje zawodowe, oświatowe i społe
czne do agitacji za kursami i zgłaszania uczestników.

TUR. Krakowski w walce z analfabetyzmem
TUR. Krakowski w tym roku 

przystąpił ponownie do walki z 
analfabetyzmem. Referat teu' po
dobnie jak roku ubiegłego objął 
tow. Kazimierz Ścibor.

Uruchomione zostaną:
1) Kurs dla analfabetów (bez

płatny);
2) Kurs dokształcający z zakre

su 4 klas;
3) Kurs dokształcający z zakresu 

1 klas.

Z m iasta
NOWE TELEFONY W ZARZĄDZIE 

M. W KRAKOWIE.
Z dniem 18 września br. (środa) 

Zarząd miejski w Krakowie urucho
mi własną centralę telefoniczną, któ
ra będzie łączyła rozmówców z mia
sta z poszczególnemu urzędami, wy
działami i biurami miejskiemi, mie- 
szczącemi się w gmachu głównym Za
rządu m. (Ratuszu) i w pałacu Lari- 
rcha. Dotychczasowe telefony pocz
towe będą stopniowo likwidowane. 
Chcąc uzyskać rozmowę telefoniczną 
z poszczególnymi Wydziałami, nale- 
żC dzwonić na numer centrali 153-20

R epertu ar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

GOŚCINNE WYSTĘPY KAZI
MIERZA JUNOSZY - STĘPOW- 
SKIEGO. W środę znakomity artysta 
Teatru Narodowego w Warszawie, 
Kazimierz Junosza - Stępowski wy
stąpi w jednej z najwspanialszych 
swych kreacyj, w tytułowej roli w 
Iragedji P. Pirandella „Henryk IV'. 
W innych rolach udział biorą pp.: 
Brylińska, Iza KozlowBka, Wiktor 
Biegański, Burnatowicz, Kaliszewski, 
Kondrat, Macherski, Senowski, Sta
szewski, Wożniak.

Pod kierunkiem reż. W. Biegańskie 
go odbywają się próby z komedji L. 
Vemeuil’a p. t. „Azais", której pierw 
sze przedstawienie odbędzie się w 
czwartek bież, tygodnia. W roli głó
wnej wystąpi K. Junosza - Stępow-

K R O N I K A  K R A K O W S K A  
Wyniki wyborów „sanacyjnych”
w Okręgu 77 Sanok

Informacje i wpisy w Bibljotc 
TUR., Sławkowska 12 Związki 
Zawodowe winny z urzędu poda
wać spisy towarzyszy rae umieją
cych pisać i czytać. Prosimy rów
nież o zachęcaniu towarzyszy na ze 
brauiach i zgromadzeniach do wpi

e kur:
Kursa organizowane będą przy 

pomocy Krakowskiego Espektora- 
tu Oświaty Pozaszkolnej.

i zażądać odpowiedniego połączenia.
Centrala ta czynna będzie codzien

nie w dni powszednie od godziny
8-15.

W godzinach popołudniowych oraz 
w niedzielę i święta czynne będą na
stępujące połączenia telefoniczne: 
153-26 Wydział Główny i Sala Rady 
m. 158-24 Sekretarjat Prezydjalny. 
153-23 Wydział Zdrowia. 153-25 Bu
dowa Muzeum Narodowego. 158-21 
Portjcr nocny.. 153-22 Dozorca gma-

KOMITET ORGANIZACYJNY STO. 
WARZYSZENIA STENOGRAFÓW. 

PRAKTYKÓW,
Kraków, ul. Stradomska 10 lip. ko
munikuje, że dnia 18 września 1935 
o godz. 7-ej wiecz. wygłosi w lokalu 
Komitetu odczyt prof. Stanisław Kor 
bel, lektor U. J. n. t. „Stenografja 
w nowem szkolnictwie zawodowem". 
Wstęp wolny. Goście mile widziani. 

METEOR POD KRAKOWEM.
Około północy w sobotę przele

ciał nad Wieliczką duży meteor w 
kształcie kuli świetlnej, który spadł 
na Grabiach koło Wisły.
Co grają w  kinoteatrach

ADRIA: „Marzące usta".
APOLLO: „Kaprys hiszpański".
ATLANTIC: „Tajemnicza dama" 

i „Bez nazwiska".
PROMIEŃ: „Księżniczka przez 30 

dni’" i „Urwis z Hiszpanji".
STELLA: „Zagłada" i „Sobo"

SZTUKA: „Dziewczę z obłoków".
ŚWIT: „Pat i Patachon jako jazz- 

bandziści".
UCIECHA: „Mała mateczka".

Na 160.000 uprawnionych do gło 
sowania oddało swe głosy 58.000 
gl., z czego krośnieński kandydat, 
inż. Ostafin, uzyskał 54.000 gł„ w 
okręgu, zaś w powiecie, kióry za
mieszkuje, tylko pouad 16.000 
gł-(l). Kandydat Ukraińców Solo
wi;, b. minister Republiki Ukraiń
skiej, rolnik 1000-morgowy, wy
szedł na spółce kiepsko, albowiem 
przy wyborach przepadł.

ośrodkach robotniczych fre
kwencja była następująca:

W Poloku - Jaszcze wi na 1146 
uprawnionych głosowało 72; w Bor 
ku, Dobieszynie, Świerzowej na 
1.280 uprawn. głosowało 81; w Po
lance - Turaszówce — na 1220 u- 
praw. — głosowało 203 (w tem 14 

ieważnionyoh); w Węglówce — 
1200 uprawn. głosowało zaled-

e 50 osób.
4a wsi, np. w Porayu - Faliszów 
ua przeszło 600 uprawnionych, 
głosował absolutnie nikt. W 

jsce Leśniówce glosowały dwie 
osoby. Obywatele gm. Bajdy od- 
' li 7 głosów. W Suchodole - Łę- 

nach (siedziba b. posła B.B., p. 
Jurczyka, który głosował za nową 
ordynacją) na przeszło 1200 upra- 
ruonych głosowało... 72 osoby. 
V Targowiskach - Wróbliku Śnia
deckim (gm. o większości ukraiń

skiej) na 1.500 uprawn. — głosowa 
lo 275 osób. Biedni rolnicy we 
Wróbliku poparli trochę swego 
przyjaciela obszarnika Sołowija. I

k na nic, przepadł.
Miaslo Krosno i.a 8000 uprawnio

nych do glosowała uzyskało aż... 
2.200 gl. ,w tej liczbie samych ży
dowskich mieszczańskich głosów 
blisko 800. W kilku obwodach 
krośnieński kandydat uzyskał 
mniej głosów od kandydatów z in

Radjo krakowskie

Spńłdzialnla z odpowiedzialnością 
udziałami dla budowy domńw 
Towarzystwa Uniwersytetu Robot- 
niczego oddziału Im. A. Mickiewi
cza W Krakowie zwołuje ninieiszem

Z w y c z a jn e  W a ln e  
Zgromadzenie tzłonkńw
które odbędzie się w sobotę 28 wrze
śnia 1985 r. o ogdz. 5 popołudniu w 
Krakowie przy ul. Dunajewskiego 5. 

następującym porządkiem dzien-
1) Odczytanie protokółu z ostatnie 

go Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady

Nadzorczej z czynności i rachunków
i rok 1934.
3) Wniosek Komisji rewizyjnej o 

udzielenie absolutorjum ustępujące-
u Zarządowi.
4) Wybór Rady Nadzorczej i Za-

5) Powzięcie uchwały w przedmio- 
e podziału nadwyżki względnie po-

6) Wnioski i interpelacje.
W razie braku kompletu odbędzie 
ę Walne Zgromadzenie z tym samym 

porządkiem dziennym, w tym samym 
dniu i  miejscu o godz. 5.30 popołu
dniu. Ząrząd.

Czwartek, 19 września.
6.30 Audycja poranna. 7.50 Pro

gram oraz parę informacyj. 8.00 Au
dycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnaŁ 12.03 Dziennik poranny, kon
cert dla młodzieży szkól powszech
nych. 13.00 Comcdian Harmonists 
śpiewają (płyty). 18.25 Chwilka dla 
kobiet 13.30 Opera Bizeta z płyt 
15.15 Przegląd giełdowy, wiadomości 
o eksporcie. 15.30 Koncert mandolini 
stów „Hejnał". 16.00 Opowiadanie dla 
dzieci młodszych p. t  „W tureckiej 
szkole". 16.15 Muzyka ludowa w 
wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. 16.45 „Pieśni ludowe 
śląskie". Wykonawcy: chór mieszany 
Słów. Śpiewaczego Jiarraonja'' w 
Mysłowicach. 17.00 Transmisja z 
Warszawy: „Dzieje socjalizmu w Pol 

„Od proletarjatu do PPS." — 
odczyt wygi. Leon Wasilewski. 17.15 
Haydn: Kwartet op. 3 Nr. 5 w wyk. 
wileńskiego kwartetu smyczkowego. 

.35 Płyty. 17.50 O książce „Ostat- 
■ wyznania Władysława Dawida"

Eksmisja matki Czakówny
W poniedziałek została eksmi-. nieważ zalegała ona od dluższe- 

towana matka Czakówny (15-lei- go czasu z czynszem, 
niej dziewczynki, która zamordo- Eksmitowaną przewieziono do 
wała swoją koleżankę) z miesz- baraków miejskich, 
kania przy ul. Krupniczej 26, po-|

Wóz zmiażdżył głowę chłopcu
W poniedziałek po południu 

ulica Pasterska została wstrzą
śnięta tragicznym wypadkiem.

Poniósł śmierć 10-letni Zbig
niew Peszyński, syn szofera stra
ży pożarnej, który bawił się na 
ulicy, pomagając popychać ciężki

nych powiatów. Kreślili go kro*- 
itorzy". W dzielnicy 
a 1046 uprawnionych 

głosowało 176 (w tem 9 głosów u-

Wogóle w krośnieńskiem pro
cent glosujących t.ie przekracza! 
30 proc., z wyjątkiem kilku miej
scowości, jak Równe — Wietrzno, 
gdzie frekwencja była wiete więk-

Obserwator.

— wygi. W. Rogowicz. 18.00 Recital 
fortepianowy J. Gimpla. 18.80 „Na
rodziny nowej architektury" wygi, 
dr. Tadeusz Szydłowski prof. U. J. 
18140 Dokąd jechać w święto? 18.46 
Wyjątki. z operetki „Rosę Marie". 
19.00 Wśród naszych przyjaciół — 
wygi T. Bocheński. 19.10 Program 
na dzień następny. 19.20 Koncert re
klamowy. 19.32 Z Warszawy. 19.35 
Wiadomości sportowe lokalne. 19.40 
Wiadomości sportowo ogólne. 19.60 
Pogadanka aktualna. 20.00 Muzyka 
salonowa w wyk. Malej ork. P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. 20.46 Dzień 
nik wieczorny oraz „Obrazki z Polski 
współczesnej'.1. 21.00 Kameralny teatr 
wyobraźni nśdaje słuchowisko Sekre 
tarka niewidomego Luncera i  Wolfa 
w przekt. J. Lonfiere. 21.40 „Nasze 
pieśni" w wyk. J. Wolińskiego. 22.05 
Koncert w wyk. ork. symf. P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego. 28.05 Wiado
mości meteorologiczne dla kom. lot
niczej. 23.05 Orkiestra Jacka Hylto-

wóz, naładowany węglem.
W pewnym momencie chłopiec

poślizgnął się i wpadł pod wóz lak 
nieszczęśliwie, źe kolo zmiażdży
ło mu czaszkę. Lekarz pogotowia 
stwierdzi! zgon.

Dyżury lekarzy
Dnia 19 września noc:

1. Dr. Dym Osi św. Gertrudy .19, 
tel. 105-68.

2. Dr. Lazer Debora, Miodowa 22, 
tel. 169-43.

3. Dr. Pleszowski Ignacy Jabłonow 
skich 22, teL 185-38.

4. Dr. Redo Aleksander Felicjanek 
6, tel. 182-57.

Sprostowanie urzędowe
W związku z art. p. t  „Jak się bę

dzie robić wielką frekwencję przy 
wyborach", na zasadzie art. 21 de
kretu w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych z dnia 7JI 1919 
r. (Dz. Pr. 1919 r. Nr. 14, poz. 186) 
proszę o zamieszczenie poniższego 
sprostowania:

Nieprawdą jest jakoby w Ujefdzie 
powiatu Jasło, Komisja Obwodowa, 
obradując, zastanawiała .się, ile też 
może przyjść do głosowania wybor
ców, a przewodniczący tej Komisji 
nauczyciel ludowy miał wyrazić zda
nie, że gdyby na blisko 1.200 wybor
ców przyszło bodaj 200, to 300 kar
tek możnaby dosypać. Również nie
prawdą jest, że jeden z członków Ko 
misji, Paweł Gajda, którego przez 
pomyłkę powołano do Komisji, oewiad 
czyi, że możeby tak z tych 200-to, 
którzy przyjdą do glosowanie zmniej 
szyć o połowę i wykazać, że głosowa
ło 100-tu. Prawdą natomiast jest, że 
na żadnera z posiedzeń Komisji Ob
wodowej w Ujeżdzie, nie omawiano 
ani frekwencji przy wyborach, ani 
też sposobu zwiększenia lub zmniej
szenia tejże frekwencji drogą dosy
pywania głosów lub innego fałszem- 
stwa.
- Prawdą jest, że przez pomyłkę do
ręczono nominację' na zastępcę prze
wodniczącego Komisji, karanemu kil 
kakrotnie za kradzieże Pawiowi Gaj
dzie, omyłkę jednak sprostowano nie 
zwłocznie, wobec czego Paweł Gajda 
w żadnem posiedzeniu Komisji udiia 
łu nie brat, a zatem nie mógł skła
dać jakichkolwiek oświadczeń. W po 
siedzeniach Komisji Obwodowej brał 
udział jego imiennik, Gajda Paweł, 
lat 46, sołtys w Ujeżdzie jako wła
ściwie powołany członek tejże Ko
misji.

CO GRAJĄ W TEATRACH 
LWOWSKICH.

Teatr Wielki: Środa, czwarti* 8 
piecz. „Muzyka na ulicy".
Teatr Rozmaitości. Środa 8 wie 

Yieczór piosenek T. Żakieaj.

W IA D O M O Ś C I Z E  Ś L Ą S K A
K arjera p. G rajka

Pan Grajek został więc wybra
ny senatorem. Wybrali go nie ro
botnicy, lecz „elita", składająca się 
z samych przeciwników klasy ro
botniczej. Elita, składająca się z 
różnych dygnitarzy, oddała głos 
na p. Grajka, ponieważ otrzymała 
takie polecenie zgóry. Wybrano 
dalej, zgodnie z ustalonym przed 
dwoma miesiącami planem, p.p. Ko 
rukeego i dr. Pawelca z Zarządu 
Głównego Zw. Powstańców.

Na zebraniu „elity" próbował b 
prezes Związku Powstańców, p. 
Lcrtz, małej rewolucji pałacowej, 
ale bez powodzenia. Kandydatu
ra p. Lortza uzyskała tylko 7 gło
sów. P. Lortz, wozoraj jeszcze 
wielki dygnitarz na Śląsku, zleciał 
pod wóz, ponieważ naraził się u 
góryll

Ot, ile warta jest „sanacyjna' 
laska!

P. Grajek uzyskał przewidzianą 
nagrodę za swoje „zasługi" na po
lu „pacyfikacji” klasy robotniczej 
na Śląsku. Przy wszelkich akcjach

Repertuar
TEATR POLSKL 

środa dnia 18 września „Olimpia" 
o godz. 20-tej.

Czwartek dnia 19 września „Brat 
marnotrawny" o godz. 20-tej prem-

robotniczych działał p. Grajek ści
śle w porozumieniu z  pewnym czyn 
niikiem z gmachu wojewódzkiego, 
a podczas ostatniej akcji strajkc- 
wej na kopalni „Wolfgang - Wa
wel" otrzymał nawet w nocy tele
foniczny nakaz... przerwania akcji 
strajkowej. P. Grajek, jak zawsze, 
dostosował się do tego polecenia. 
Nic więc dziwnego, źe tam u góry 
Cenią sobie p. Grajka, a w nagro
dę wybrano go senatorem.

Mówią, że p. Grajek nie długo 
już będzie tracił czas na zajmowa
nie sin zw. zaw.i zamierza ou wy
cofać się na jakieś dogodne stano
wisko państwowe. Jak widzimy, 
p. Grajek wydeptał sobie starann.e 
ścieżkę do karjery. Będąc długo
letnim dzionkiem N.P.R., zdradzi! 
tę partię dla karjery i zadał jej naj
większy cios, jaki spotkał N.P.R. 
od śmierci ob. Rymera, pozbawia
jąc tę partję kręgosłupa, jakim' by
ły zw. zawodowe. Dziś organ p. 
Grajka wylewa wiadra błota na tę 
macierzystą kiedyś partję.

W roli pomagierów p. Grajka, 
których kupiono za mandaty poseł 
skic, kompromitują się sekretarze 
ZZP., nawet ci, któnzy chcieli zo
stać posłami ,ale nie zostali wy
brani. Społeczeństwo ma takich 
posłów, na jakich zasługuje. Praw
da ta dotyczy Śląska w wysokim

Nowe redukcje
w Zagłębiu Dąbrowsklem

W związku z uregulowaniem 
Sprawy Kas Brackich .co, jak wia
domo, do pewnego stopnia rozwią
zało ręce przemysłowcom, którym 
polecono płacić pewien ryczałt, 
przygotowywana jest przez tych o- 
statnich nowa fala redukcyj. Za
miast stosowania urlopów turou- 
sowych, co, mimo wszystko, nakła
da na przemysłowców obowiązek 
płacenia składek ubezpieczenio
wych ,dostarczania opalu, miesz
kań, udzielania urlopów i t. p., 
przemysłowcy chcą przeprowadzić 
redukcję swych załóg. Redukcja ta, 
a uwagi na znaczny postęp mecha
nizacji, nie wpłynie na tonaż wy
dobycia, a znacznie zmniejszy wy
datki baronów węglowych.

Tow. Franco - Włoskie chce zre 
dukować 600 ludzi. Warszawskie 
Tow. — około 150, a inne kopal

nie, jak Saturn, Czeladź, również 
mają zamiar zmniejszyć swe zało
gi.

W całem Zagłębiu rozpoczęło się 
już masowe zwalnianie bezrobot
nych .zatrudnionych przy robotach 
sezonowych. Przed dwoma dniami 
kierownictwo budowy drogi Wło
dowice — Kromotów w Zawier
ciańskim zwolniło 84 ludzi z bra
ku iunduszów. Roboty, rzecz pro
sta. zatrzymano. Równocześnie w 
całym powiecie przy robotach pu
blicznych ograniozono iiość dni 
pracy do dwuch w tygodniu. W 01- 
kuskiem również zwolniono 200 
bezrobotnych, a akcja pozostałych 
o podwyżkę zarobków (2 zł. na 
dniówkę) również nie dała rezulta-

W ia d o m o ści r ó ż n e
Fabryka miazgi drzewnej w Ko 

stuchnic zawiadomiła radę zakła
dową, ze na 1 października wy-, 
powiada robotnikom stawki zarób 
kowe. W sprawie tej zwrócą się 
zw. zaw. do insp. pracy. W fa
bryce pracuje 100 robotników.

Naganiacze z kopalni „Giesze”
w roli „sanacyjnych" agitatorów

Agitację wyborczą za „sanaton- 
mi" prowadziła kopalnia „Gieszc- 
go". Wiece wyborcze odbywały 
się w cechowni, przeznaczonej d!a 
zebrań załogowych. Pan dyr. Le- 
biedzik, który nie pozwala robot
nikom na odbywanie swych zebrań 
w cechowni, ni« miał nic przeciwko 
temu, aby z cechowni zrobiono are 
nę agitacyjną dla różnych „liziłi- 
pów" „sanacyjnych". Panowie dy
rektorzy i inżynierowie zaś pilno
wali, aby żaden robotnik nie wy
stąpił w dyskusji przeciwko „sana
cyjnym" prorokom. W drukarni

kopalnianej przygotowano bezpłat
nie 50 kg. afiszów wyborczych, zaś 
robotnikom wygrażano represjami,
jeżeli nie pójdą do wyborów.

W tych warunkach wielu robot
ników pcszlo głosować ,ale jak gło
sowali — wiedzą najlepiej komisja 
wyborcze, które dowiedziały się z 
nieważnych kartek, co lud myśli o 
„sanacji". „Sanacja" nie chce ja
koś opublikować tych napisów.

Metody stosowane przez dyrek
cję i dyrekcyjnych naganiaczy, pn-

R adjo K atow ick ie

W Miasteczku Śląskiem samochód 
osobowy f. Schafer z Tarnowskich 
Gór, kierowany przez szofera śliwę, 
przejechał 3-letnią córkę mieszkańca 
Miasteczka, niejakiego ślązoka. 
Dziącko doznało złamania obojczyka 
i okaleczenia nogi. W stanie ciężkim 
przewieziono je do szpitala.

ŚRODA, 18 września.

6.30 Audycja poranna. 12.03 Dzień 
nik południowy. 12.15 Pierwsze ja
skółki sezonu — pogadanka. 12.80. 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.25 
Chwilka dla kobiet. 13.30 Muzyka 
lekka i taneczna. 15.30 Trio Stani
sława - Rymowicza., 16. Wędrówki 
dookoła globu „Święto chryzantem w 
Japonji". 16.20 Kwartety wokalne 
Brahmsa. 17. W dżungli poleskiej— 
reportaż. 17.15 Pleśni w wyk. Józe
fa Schmidta oraz fantazje operowe. 
17.50 Świat się śmieje (przegląd 
humoru zagranicznego). 18. Recital

skrzypcowy. 18.45 Recital śpiewaczy. 
19. Bibljoteki polskie na Śląsku. 
19.50 Samoloty i  ludzie. „Najstarszy 
sprzęt powietrzny—balon". 20. Ma
ło znane walce koncertowe. 20.45. 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki z 
Polski współczesnej. 21.35 Kwadrans 
poezji. 21.50 Zdobycze medycyny: 
„O możliwość leczenia raka". 22. 
Muzyka taneczna. 23.05 Muzyka ta-

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo
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